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„Cmma1- wyahodsi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
iiidzielne Nra Czasu, o ile u p u  starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłkę pocztowy 12 o.

rren im erata  wyicosl:
®os»ią w państwie Anifcry*cfclstt>,

s „ Niemieckiem.................................................
„ da Włooh, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi, Tureyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
^ ■ “ ■ e r a ł ę  p r i y j m a j e  «Ię ty lk o  o d  I g o  d o  o i t a t a i e g o  dnia w miesiącu. — M ity  
» pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) nprasza się nadsyłać franco 
<0 Administracyi Czasu w Krakowie. — L ifty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 

pooztowej. — Listów mefTankowanych nie przyjmuje się.
B ę k o f i n i w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
| 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 o.

28 ztr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P i e a i n t i a M  p i i y j B B j ę :

Adminlstraoya „CZASU" w l n k s w l s  i urzędy pocztowe. M iojeoow iy f r t s u s i  a l ą  księgarmit
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbar- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy olicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Snkiennioaeb. — 
Główna trafika róg Kynkn i ulicy iw. Jana. — O g l o i i e s l a  (inseraty) przyjmuje się za opłaty od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petity za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 5 ot. l a d s -  
■ ła a e  (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — O g lo -  
■ se n ią  1 p r e m s i a t ę  przyjmuję: w e  L w o w ie  Ajencya ,CZASTT“ w gł. składzie tytoniu Na 
II ul. Trybunalska L. 4; w  P a r y s a  wyłącznie p. Adam, Bue des Saints-Pćres 81; (prenumeratę p. W. 
Bączkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue dn Chemin de fer 44); w  W i e d n i a  pp. Haasenstein 4  Yogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bei linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, B. Mosse (także w Berlinie, Han burgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek. M. Huk es,
 M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 4  C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube 4  C.

■ ■ •w ie przyjmuję ogłoszenia pp. Beichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Zapowiedź.
;ielić się możemy z czytelnikami naszymi 

. . .  wiauuinością, że dalszy ciąg Listów do przy- 
Ł » Ja e ló łk i o T ow arzystw ie W a rsza w

“o i , które tak żywe obudziły zajęcie, za- 
JC^aie niebawem ukazywać się w Czasie.

Dziś właśnie otrzymaliśmy z K a r l s r u h e  za­
wiadomienie, iż tajemnicza pani baronowa, od któ­
rej przez dłuższy czas nie mieliśmy wiadomości, 
wkrótce powróci do kraju i przesyłać rozpocznie 

y Swoje felietony, o czem już przed paru tygodniami 
pierwszą odebraliśmy wiadomość.

Powodem kilkumiesięcznej przerwy była cho­
roba, która zmusiła panią baronową do szuka 

- nia kuracyi za granicą. Stan zdrowia Szanownej 
Autorki jest już teraz zupełnie dobry i pozwoli 
jej w najbliższym czasie wrócić do towarzyskiego 
życia. Jak tylko odbierzemy pierwszą przesyłkę 
dalszych listów, Czas rozpocznie drukować dokoń­
czenie Tow arzystw a W arszaw skiego.

Przegląd Polityczny.
K raków  16  października.

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Izby 
poselsk ej podajemy poniżej. Dziś wieczór odbę­
dzie się również posiedzenie Izby, a na porządku 
dziennym jest wybór do delegacyj. Poniżej za­
mieszczamy również sprawozdanie z posiedzenia 
Izby deputowanych i Izby magnatów Sejmu wę 
gierskiego, która już wybrała członków do depu 
tacyi w sprawie kwot i do wspólnych delegacyj, 
które się odbywać będą w tym roku w Peszcie.

Cesarz Wilhelm spodziewanym jest w Berlinie 
z powrotem 20 b. m. W dniu 30 b. m. ma się 
udać na polowanie do Blankenburga, zaproszony 
przez brunświckiego rejenta.

Niemiecka Rada związkowa miała odbyć wczo 
raj pierwsze plenarne posiedzenie.

Zmiana tronu w Bawaryi zdaje s‘.ę być bardzo 
prawdopodobną. Monachijska depesza donosi bo­
wiem co następuje: „W urzędowym orgaaie tu­
tejszej policyi ogłoszonem zostało sprawozdanie o 
stanie zdrowia króla Ottona. Wedle tego sprawo­
zdania cierni król na „Paranoi*.“ i t- ,
lucynacyi tak jest oderwanym od realnego życia, 
że każdy niewtajemniczony musi uważać za zer- 

.wany wszelki dachowy związek monarchy z świa­
tem zewnętrznym . Uleczenie króla jest niemoże- 
bnem." Takie publiczne ogłoszenie każe wniosko­
wać, iż w kompetentnych sferach myśl zmiany 
tronu bawarskiego dyskutowaną jest obecnie na 
seryo. Wiadomo, że potrzebę zmiany ordynacyi 
sukcesyjnej omawiano już żywo w czerwcu zaraz 
przy ustanowieniu obecnej rejencyi. Rozwiązanie 
tej kwestyi odłożono do jesieni. Obecnie więc, gdy 
już uspokoiły się umysły w Bawaryi i gdy obe 
cny rejent podczas swej podróży po kraju spoty­
kał się wszędzie z objawami sympatyi^ zdecydo­
wano się widocznie do przeprowadzenia zmiany 
w ordynacyi sukcesyjnej.

Z Rzymu donoszą: Minister rolnictwa i handlu 
Genala, zaraz po otwarcia parlamentu przedłoży 
Izbie w zmienionej formie odrzuconą przez senat 
ustawę o opiece i wynagrodzeniu robotników. 
Ogłoszenie ministra skarbu stwierdza, iż dochody 
z ceł i podatków bezpośrednich wynosiły w trze 
cim kwartale 254 376.114 lirów, a więc 5,432.680 
lirów więcej, aniżeli w tym samym okresie roku 
ubiegłego.

Prezydent francuskiego gabinetu, p. Freycinet, 
polecił telegraficznie Constansowi, aby wszedł 
z Chinami w układy względem pewnych zmian 
traktatu handlowego, szczególnie kwestyi opium 
dotyczących.

Francuscy biskupi północnej Afryki wystosowali 
do senatorów i posłów datowane z Algieru d. 8 
października pismo, które się odnosi do skreśle 
nia kredytu w wysokości 100.000 franków dla se 
minaryów duchownych i na cel wykształcenia na­
rodowego duchowieństwa w Algierze i Tunisie. 
Pismo to wykazuje, że nie chodzi tu tylko o dusz 
pasterstwo, które bywa także dopełnianem sumień 
nie przez kapłanów innej narodowości, lecz także 
o strzeżenie francuskich interesów. Nie kościół 
ucierpiałby przez nieprzyjęcie tego kredytu, ale 
doznałaby przedewszystkiem szwanku powaga 
Franeyi, której popieraczami są wszędzie francus 
cy misyonarze i kapłani.

Z Brukseli telegrafują: Król Leopold zagai 9 
listopada sesyę parlamentu mową tronową, która 
zapowie przedłożenie projektów do ustaw natury 
państwowo-socyalistycznej.

Madrycka rad* gabinetu uchwaliła z dniem 
wczorajszym znieść Btan oblężenia. Na zgroma­
dzenia klubu konserwatywnego zganił Canovas 
del Castillo' ułaskawienie buntowników, twierdząc, 
iż takowe niekorzystnie podziała na armią i ua 
porządek publiczny.

Zamieszczony we wczorajszym Nrze Czasu 
telegram z Poznania przyniósł nam oczeki­
waną oddawna a budującą wiadomość. Przed­
wczoraj odbył się tam zjazd obywatelski i 
uchwalono na nim założenie banku ziemskiego, 
którego celem ratowanie i utrzymanie wła­
sności ziemskiej, zagrożonej przejściem w cu-
a « o  l y ^ o ,  <11 i i n u i o j  U«13 p ó / i u c m i u ,  o t a i i o  ofljJ

obecnie najbliższym celem polityki pruskie­
go rządu w naszych dzielnicach.

Nie przeceniając bynajmniej doniosłości 
uchwały, powziętej przez wielkopolskie oby­
watelstwo, witamy ją  niemniej z radością, bo 
je s t . to  fakt dodatni, stwierdzający jasno , że 
pomimo wzrastającej nędzy materyalnej i sze­
rzącego się moralnego u c isk u , społeczeństwo 
nasze nie zwątpiło ani o sobie, ani o swej 
przyszłości. W śród ciężkich warunków bytu 
nie łatwo to obronić się pessymizmowi i znie­
chęceniu, nie łatwo podjąć walkę, gdy się 
zna dobrze i olbrzymie siły przeciwnika i

jego żelazną konsekwencyą. „Prusy broniły 
się niegdyś, starły Prusaków Teutony." Sło­
wa te przypominając się naszej pamięci, m u­
siały hamująco wpływać na wszelką dzia­
łalność i podcinać ducha inieyatywy w sa­
mym zarodku. A gdy po miesiącach waha­
nia ostatecznie zwyciężyła myśl zerwania się 
do czynu i bronienia ziemi zbiorowemi siłami, ile 
obronić będzie można, to fakt ten powitać 
należy z uznaniem, bo jest on wyrazem n a ­
dziei, że przecież coś przynajmniej będzie 
można zrobić i uratować, a ci tylko giną bez­
powrotnie, co sami zwątpili o sobie.

Już od początku bieżącego roku, gdy ks. 
kanclerz niemiecki tak prowokacyjnie wezwał 
nas do walki i całe szeregi ustaw antipol- 
skich w twarz naszą cisnął, już od owej 
chwili odczuto ogólnie, we wszystkich naszych 
ziemiach, potrzebę zrobienia czegoś, dania 
godnej odpowiedzi na niemieckie zaczepki. 
Ogólnie żywiono nadzieję, że w społeczeństwie 
będzie dość siły ducha i dość zasobów, aby 
niemieckiej akcyi dzielny przeciwstawić opór, 
aby nie zwątpić i ziemi nie stracić. Przed 
przymusowem wywłaszczeniem zawahał się 
sam książę B ism a rk , —  a zawahał się 
pono głównie na wzmiankę, że ideę przymu­
sowego wywłaszczenia pro  publico bono mógłby 
kto inny swem hasłem ogłosić, a wtenczas 
możeby niebawem i W arzin i Friedrichsruhe 
i Schónhausen tego samego losu, co polska 
ziemia, doznały. I  wobec tego ks. Bismark 
ani nie zażądał, ani nie otrzymał ustawy 
wskazującej nas przymusowo na wywłaszczenie. 
A nie mając takiej ustawy i na cóż byłaby 
się zdała komisya kolonizacyjna, na cóż owe 
100 milionów, gdyby nikt z Polaków ani 
piędzi ziemi nie sprzedał? Mowy ministrów 
pruskich, ustawy wyjątkowe, gorzka aluzya o 
Paryżu i Monaco, wszystko to razem b ru ­
talnością swą i cynizmem uprawniało do na­
dziei , że społeczeństwo postąpi, jak należy, 
wyrzecze j j e  j p ę f e ,  WóAAfj i .ó ią ^ A n irA  iwo 
ustąpi ani jednego łanu.

Niestety różowe te oczekiwania zawiodły i 
złote nadzieje się nie ziściły. Zabrakło hartu 
duszy, zabrakło zasobów. Gazety nasze z p ru ­
skiego zaboru z gorzką boleścią zapisywały 
coraz to nowe straty naszej ziemi, a gorycz 
i boleść wzpiogły się na wieść o dobrowol­
nych ofertach na rzecz komiśyi kolonizacyj- 
nej. Czas już dawniej napiętnował tych, co 
to czynią, a cała prasa polska równy o tych 
ludziach wydała sąd, równe potępienia napi­
sała wyrazy, i naród takich postępków, a ra­
czej występków, nie zapomni i nie przeba­

czy, bo ani zapomnieć, ani przebaczyć nie 
może.

Ale występne to działanie nie jest jedy­
nym powodem utraty naszej ziemi w pruskim 
zaborze. Pod wpływem pruskiego kodeksu cy­
wilnego , ograniczającego dotkliwie wolność 
testamentu i oznaczającego w spadkach bez- 
testamentowych t. zw. równe dz ia ły , wzra­
stały i wzrastają co pokolenie sumy długów 
hipotecznych, aż ostatecznie pod ich brze­
mieniem następuje upadek. Dodajmy do tego 
szereg żniw niekorzystnych, szaloną zniżkę 
cen płodów rolniczych, spotęgowaną jeszcze 
w Niemczech niefortunnem zaprowadzeniem 
złotej waluty, znaczną zwyżkę ciężaru po­
datków, pochłanianych na rzecz militaryzmu, 
dodajmy wydatki na reformy gospodarstwa, 
do których wielu rolników uciekło się, chcąc 
zmianą produkcyi pokryć ubytek dochodu, co 
jednak mylną było rachubą —  uwzględnijmy 
to wszystko, a będziemy mieli obraz położe­
nia, w jakiem znalazło się nasze rolnictwo 
w Poznańskiem. Wobec tego wielu jest za­
chwianych^ bez winy, i pomimo wszystkich 
wysiłków i odmawiania sobie wszystkiego, cze­
ka ich nielitościwa i nieuchronna ruina. N a­
byli oni wieś z zamałym kapitałem, i to po­
wodem ich upadku. I  z tej też przyczyny 
jeszcze wiele wsi pójdzie tam na sprzedaż. 
Jest to  bolesnem i smutnem, ale byłoby nie- 
sprawiedliwem i na tych ludzi ciskać kamie­
niem potępienia.

Żal nad upadkiem jednych, oburzenie nad 
występkami drugich, sprawy jednak nie po­
lepszy. Pozostają one w dziedzinie uczucia, 
a dla ratowania sprawy, dla obrony ziemi, 
potrzeba czynów. I  czyż my mielibyśmy z za- 
łożonemi rękoma i jedynie wyrazem boleści 
na twarzy patrzeć bezczynnie na to, co się 
dzieje i na co się jeszcze zanosi?! Społeczeń­
stwa porzuciły już zasadę laissez fa ire , laissez 
passer,• miejsce indywidualnego działania zai- 
mia'si prywatnej, występuje państwowa micya- 
tywa, I  my jako naród musimy wnijść na 
drogę działania zbiorowego, zszeregowanym 
siłom obcym musimy swe własne zszerego- 
wane przeciwstawić siły. Kto tego zaniecha, 
kto ufny w dewizę „jakoś to będzie" z oryen- 
talnym fatalizmem bezwładnie i bezmyślnie 
czekać będzie rozwoju wypadków, ten innych 
następstw, jak smutnych, doczekać się nie 
może. Rząd pruski z żelazną konsekwencyą 
czycha na*- każdy zagon polskiej ziemi, a co 
raz w swe ręce dostanie, tego już  nie puści... 
chyba po pokoleniach, gdy już inne nastaną 
czasy i inni będą ludzie. Jego czynom trze­

ba przeciwstawić nasze czyny, a nie słowa 
próżne, ani tkliwe tylko uczucia. Nie tu  
miejsce i nie dziś pora wykazywać doniosłe 
znaczenie utrzymania własności ziemskiej 
w naszem ręku, ale i miejsce i pora po te­
mu, aby przypomnieć konieczność wystąpie­
nia solidarnego, połączonemi siłami roztropnie 
przecież dla ratowania ziemi na najstarszych 
kresach... O potrzebie jedności, o potrzebie 
solidarności narodowej napisano już wiele, o 
miłości nasłyszeliśmy się już dostatnio,-jakże 
często rozlega się okrzyk: Kochajmy się! 
I  czyżby to wszystko miało być tylko stroj­
nym a marnym wyrazem, po za którym ża­
dna treść się nie k ry je , czyżbyśmy już tak 
byli upadli, że nas jedynie stać jeszcze na 
słowa puste, ale już nie stać na czyny ? Dziś 
chwila po temu, aby czynnie złożyć dowód, 
żeśmy jeszcze nie zginęli, że ani solidarność, 
ani miłość ojczystej ziemi nie są czczym 
dźwiękiem, bo umieją wcielić się w czyny, 
i wcielą się w czyny.

Myśl obrony naszej ziemi w pruskim za­
borze stoi już od kilku miesięcy na porządku 
dziennym ogólnej dyskuśyi. Opinia publiczna 
gorliwie zajmowała się tą sprawą, a obok 
kilku nader poważnych i cennych głosów, nie 
zabrakło ani objawów różowego optymizmu 

niemęzkiej czułostkowości, ani wstrętnego 
pesymizmu, piszącego już o „straconej pro­
wincji,"  lub zdradzającego swą skarłowaciałą 
powiatowszczyznę, która wśród ogólnej ża­
łoby nie umiała zataić swej radości, że prze­
cież „przemądrzali Poznańczycy" z Bismar- 
kiem nie umieją dać sobie rady. Pilnie śle­
dziliśmy wszelkie objawy, a wiedząc, źe spra­
wa założenia banku dla ratowania ziemi w Po- 
znańskiem była przedmiotem poufnych obrad, 
czekaliśmy ich wyniku z upragnieniem, prze­
konani, że to jest sprawa obchodząca nietylko 
jednę dzielnicę, ale ogół społeczeństwa, ufni, 
że społeczeństwo tak też sprawę tę pojmie i

• TT p v i u v w w i   -

Chwila ta nadeszła obecnie. Założenie ban­
ku zostało uchwalonem, a przeprowadzenie 
tej myśli powierzono ludziom , znanym za­
szczytnie z działalności obywatelskiej zaró­
wno, jak przezorności i trafności w prowa­
dzeniu interesów. Wybór ich jest też rękoj­
mią, że instytucya ta, tak pożądana, zosta­
nie" szybko i dobrze zorganizowaną.

Rękojmią skutecznej obrony są cenne imiona 
ludzi* stojących na czele, łączących szlache­
tny zapał do wysokiego celu, a praktyczny 
zmysł do zastdsowania środków, aby nowa 
instytucya nie dala powodu do tryumfu i szy-

„NAJMŁODSI."
(Dokońozenie).

Natomiast największe tryumfy zbiera, najwięcej 
ma zwolenników, najwięcej hałasu robi i naJla' 
śniej program wypowiada powieść tej nowej szkoły, 
a na czele stoi tu Max Kretzer w romansie i Ka­
rol Bleibtreu w nowelli.

Jeżeli w poezyi nawet najśmielsze zapędy no 
watoiów miarkuje nieco forma, stworzona przez 
wielkich poetów innego kierunku y jeśli język przez 
nich wykształcony sam przez się łagodzi wybryki 
myśli i tępi cokolwiek ostrze strzały, wymierzonej 
w to , co oni niegdyś narodowi jako czcigodne 
ideały przed oczy stawiali, to wszelkie te wzglę- 
dy, wszelkie ograniczenia nikną w prozie powie­
ściowej; rozbujały naturalizm dobiera sobie jak 
najdosadniejszych wyrażeń dla malowania rzeczy, 
które od niedawna dopiero za przedmiot sztuki 
uważać poczęto. Pisarze niemieccy* hołdujący temu 
kierunkowi, mimo całej pewności siebie, mimo gło­
śnego zapewniania, iż nową dobę  ̂ zaczynają, me 
mogą wyprzeć się swych nauczycieli. Są nimi na­
turalnie Zola z jednej, a romansopisarze rosyjscy, 
taki n. p. Sołtykow Szczedryn, z drugiej strony 
Tylko, że uczniowie starają się nawet swego pa 
ryskiego mistrza prześcignąć. Nie brak i u nas 
tego rodzaju zapędów; naturalizm, ta chorobliwa 
odnoga uprawnionego w sztuce realizmu, liczy i 
u nas wyznawców, mimo całej świetnej przeszło­
ści naszej poezyi, które przecież i dzisiejsze po 
kolenie do czegoś obowiązuje, a jak gdzieindziej, 
tak i u nas, — a tak samo i u tych „najmłod­
szych" Niemców— pokrywa się płaszczykiem fi­
lantropii; malując brud, czyni to*. niby z miłości, 
a sieje nienawiść ku tym, którzy od ich obrazów, 
a tem bardziej od ich modeli ze wstrętem się co­
fają. Mimo licznego jeszcze zastępu czcicieli pię­
kna w sztuce, coraz głośniej odzywają się apo 
stołowie brzydoty, wiodąc za sobą epokę zdzicze 
nia i rozkładu. Jeden z sławnych powieściopisarzy 
niemieckich, który pierwszy wprowadził czytelni­
ków swych do wiejskiej chaty i uczył kochać lu 
i cenić jego dobre strony, na widok tych nowych 
prądów powiedział: „Dawniej trzeba było uczyć 
klaSy wykształcone, że i lud żyje, że ma także 
swą historyę, — dzisiaj należałoby chyba uczyć 
lud, że nie~wszyscy wykształceni są nędznikami 
i zbrodniarzami," jakby to wynikało z twierdzeń

nowych apostołów. -  Co ich tłumaczy? Jedni 
mówią, że lekkomyślność młodzieńcza, „Sturm i 
Drang" rozpierający piersi, szukający nowych 
dróg; drudzy twierdzą, że nieposkromiona ambi 
cya, chęć odegrania jakiejś roli, choćbyHerostra- 
towej; inni ruszając ramionami, mówią poprostu: 
„Nieuki!" Oni sami głoszą z patosem, te ich ce­
lem i zasadą miłość, a środkiem naga prawda.

I mówią dalej, że aby widzieć prawdę i mieć 
zdolność przedstawienia jej, trzeba przystąpić do 
niej bez uprzedzeń, bez gotowych formułek i sza- 
ilonów, bez filozoficznych systemów; że trzeba za- 
jomnieć o dawnych wzorach, które są fałszywe- 
mi okularami, owszem lepiej nie znać ich wcale, 
3y zachować die voile Unbejangenheit i obserwo­
wać zupełnie samodzielnie. Co było wielkiego 
w literaturze, to dobre dla epok minionych; nowa 
epoka potrzebuje nowych ludzi, nowych wzorów, 
nowych środków; wpływ starszych pokoleń trzeba 
podkopać, podać w podejrzenie, zniszczyć. Program 
iryków rozwijają romansopisarze i noweliści, tu- 
Izież przychylna im krytyka, aż do najdalszych 
consekwencyj, dochodząc do apologii nieuctwa. 
Konr. Alberti sławi Kretzera, jako pierwszego pij 
sarza kierunku, który on „narodowym realizmem" 
nazywa, a wielkość jego zasadza na tem, że jest 
autodydaktem; że jako prosty czeladnik, mając 
zaledwie początki jakiegoś wykształcenia, podczas 
długiej choroby kształcił się na niemieckich prze­
kładach dzieł Daudetfa i Zoli, i stał się odraza 
autorem pierwszorzędnym. Ten fenomenalny pi 
sarz obdarzył od lat kilku literaturę już całym 
szeregiem pism, jak „Dziwni marzyciele," „Oszu­
kani," „Spodleni," „Szkice berlińskie" itd. Naj- 
nowszem jego dziełem jest wielki romans z życia 
berlińskiego (Berliner Cultur -  und Sitten roman) 
p. t. „Trzy kobiety *)•“ Podczas gdy w dawniej­
szych dziełach szukał przedmiotów w najniższych 
sferach społeczeństwa, tym razem wziął się do 
tak zwanego „dobrego towarzystwa." Z całym za 
pasem szatańskiej złośliwości, z całym arsenałem 
podejrzeń i inwektyw, rzuca się na ludzi tego to­
warzystwa, przedstawiając ich poprostu jako skoń­
czonych zbrodniarzy; kto ma ręce białe i całe 
obuwie, jest dlań wrogiem, bo widzi w nim cie 
miężyciela i pijawkę; kobiety tych sfer są w czam 
buł bezmyślnemi lalkami, lub obłudnicami....

Romans tego rodzaju ma jednak powodzenie 
szalone, czytają go oczywiście te sfery, przeciw 
którym jest wymierzony, a czytają go dlatego, bo 
w każdej postaci romansu odgadują osobę, —

i) Drei Weiber, Jena 1886.

która mimowoli dostarczyła autorowi portretu, bo 
on oparł swą pracę na studyowanin modeli. Model, 
oto środek, którym posługuje się wyłącznie ten 
nowy kierunek. Nadużyto zapewne w powieści ty­
pów i charakterów idealnych, potworzono niemo­
żliwe kombinacye z zatarciem rysów indywidual­
nych, nadużyto wolności komponowania; ale czy 
to ma prowadzić literaturę do przerzucenia się na 
pole naturali8tycznyeh badań ? Autorowie nowej 
szkoły chlubią się tem, że w deszcz, po błocie, 
w śniegu, na mrozie chodzą i szukają w najgor­
szych zaułkach modeli;- że niezmordowanie studyu- 
ją ich ułomności, wady, występki; gdybyż przy­
najmniej cząstkę tej pracy poświęcili na szukanie 
modeli cnoty, poświęcenia, zaparcia się, miłości 
pośród warstw wykształconych! Jeden z nich przed­
stawia w szeregu tak zwanych: Eisenbahngeschich- 
ten, stosunki na stacyi kolei żelaznej.i Inspektor 
ruchu, który tam czasem zajeżdża, naczelDik sta- 
cyi, drugi urzędnik, jego żona, to ludzie _ żli, lub 
głupi nieskończenie; jedyny mądry i uczciwy czło­
wiek, to stróż, którego wszyscy popychają i gnę 
bią. Dlaczego? Zresztą, niechby tak było gdzieś 
na jednej stacyi; czyż autor, jeżeli nawet rzecz 
swą z natury, z modeli malował, ma prawo gene­
ralizować to i wyrzekać najokropniej przeciw 
wszystkim, którzy nie są stróżami?

Kretzer maluje swoje towarzystwo berlińskie 
także z modeli. Bierze postać* znaną powszechnie 
w towarzystwie, studyuje ją w szczegółach i przed­
stawia ta k , że prawie nie można pomylić się 
w odgadnieniu; — tacy Kretzerzy są już i u nas. 
Ale czy stawiać pod pręgierzem ludzi w taki spo­
sób nie znaczy tyle, co moralnie zabijać, zwłaszcza, 
że autor wybrał tylko modele ujemne? Czy autor 
romansu ma prawo zasiadać na trybunale i fero­
wać wyrok, niwecząc tych ludzi i podając w po 
gardę? Teoretyczni obrońcy romansu naturalisty 
cznego i przychylna tej szkole krytyka twierdzą, 
że tak, — a powołują się zresztą między innemi 
na wzór Goethego; mianowicie na to, że Wertera, 
Lct*ę i jej narzeczonego malował również z mo­
deli i tem w swoim czasie oburzenie wywołał. 
Wedle nich tylko w ten sposób można stworzyć 
charakter prawdziwy. Przypuśćmy, że to prawda, — 
chociaż trudno w takim razie mówić o stwarzaniu, 
gdy zasługa polega na przerysowaniu, i chociaż 
niezmierna różnica między osobami romansu Goe­
thego i ich modelami, a ujemnymi bohaterami 
i upadłemi bohaterkami Kretzera. Ale autor ber­
liński niezadowolony, tą sumą złego, jaką mu mo­
del w rzeczywistości podaje, zbiera jeszcze wzorki 
zkądinąd, studyuje inne okazy tego samego ty­

pu, nawet wbrew swej zasadzie komponuje nie­
możliwe ostateczności, i to wszystko zwala na 
barki tej osoby, którą poprzednio tak dokładnie 
odrysował i przedstawił. Tu ju t ustaje prawda, 
ustaje nawet najdalej posunięte prawo sztuki, 
jako sędziego, a zaczyna się nieuczciwość, kłam­
stwo i oszczerstwo.

Adepci nowej szkoły przeczuwają ten zarzut, 
itóry zresztą każdemu nasuDąć się musi, zwłaszcza 
gdy w analogicznym wypadku wypowiedziano go 
dobitnie paryskiemu prorokowi naturalizmu, i sta­
rają się osłabić go szeregiem sefizmatów, bezsil­
nych oczywiście wobec zdrowego rozsądku i po­
czucia sprawiedliwości. Czując słabość swych wy­
wodów, twierdzą dalej, że tylko w ten sposób, 
jotęgując indywidualność, dojść można do dosa- 
dności w charakterystyce, a krytyk Alberti nie 
waha się twierdzić, że Krdzer w charakterystyce 
i rysowaniu wspiął się na wyżynę, na której stoją 
tylko Szekspir, Reuter i Zola. Skromnie! A że 
w tej obronie z zasady naturalizmu, skierowanego 
irzeciw typom, nie wiele zostanie, o tem zapo­
mina się w zapale walki, i błąd przeciw logice, 
jawna niekonsekweneya staje za argument.

Takim jest „badacz" dobrego towarzystwa. Przy­
patrzmy się teraz pisarzowi, który za przedmiot 
studyów obrał sobie „złe towarzystwo". Karol 
Bleibtreu 2), wyżej już między lirykami wspomma 
ny, człowiek niezaprzeczenie bardzo zdolny, wy- 
dał zbiorek p. t. Schlechte Oesellschaft. Są tam 
dwie przedmowy dość ciekawe, jako program i 
signum temporis, wiersze dość dobre i nowelle 
takie że nietylko niepodobna zacytować z nich 
jednego zdania, niepodobna podać treści, ale na­
wet tytułu jednej z nich nie można powtórzyć. 
Sfery upadłe, stosunki najwstrętniejsze, znikcze 
mnienie kompletne, przedstawione w stylu i języ­
ku może prawdziwym, ale niemającym prawa do 
druku; wszystko to zaprawne paradoksami, które, 
zdaje się, są właściwym celem książki, bo inaczej 
trudno przypuścić, żeby samo malowanie szkarady 
było zamiarem autora. A te paradoksy właśnie są 
najniebezpieczniejsze; półprawdy takie wybornie 
przypadają do smaku tym, co całej prawdy po 
znać nie umieją lub nie chcą, zwłaszcza, gdy są 
dość pieprzne, ażeby podrażnić zepsute podnie 
bienie.

Aator chce niby obudzić wstręt do stosunków,

które maluje, ale gdy czy ta się aforyzmy tu i ów­
dzie po książce jego rozsiane, które mają rzucać 
światło na naturę ludzką w ogólności, a sfery 
irzed8tawione porównać z klasami wyższemi, to 

naiwny czytelnik, konsekwentnie niby wnioskując, 
dojść musi do przekonania, że takie stosunki być 
muszą, że są koniecznością dzisiejszego ustroju 
społeczeństwa, że nareszcie nie są jeszcze najgor­
sze. Moralizator rzekomy i sędzia obyczajów staje 
się obrońcą występku i nikczemności.

To samo przynajmniej co do treści można po­
wiedzieć o innych nowelistach berlińskiej szkoły, 
między którymi najwyżej po Bleibtren'u ceniony 
jest Oskar Welten, autor zbioru nowelą p. t. Buch 
der Unschuld, chociaż styl jego i kompozycya 
sprzeniewierzają się zasadom „najmłodszych". Nie 
trzeba sztuki kompozycyi, wszelkie akceśorya a r­
tystyczne fałszują tylko prawdę, trzeba tylko chwy­
tać życie na gorącym uczynku, mówią oni; a stary 
Goethe znowu im służy za płr siczy k.

Greift nur hinein m s voile Menschenleben —  

iowtarzają za nim; lecz nie o takiem życiu my­
ślał stary mistrz! To też dzieła tych niby naśla­
dowców jego wcale nie są interessant. Ale nato­
miast inna reminisceneya z Goethego byłaby tu na 
miejscu.

Wywołałem mary,
Trudno ich się zbyć!

2) Przedtem już pisał epopeję „Gunnlaug", romans 
„Sen z życia lorda poety", dramat „Pierwsza miłość 
Byrona", „Czciciele ognia" (trzy wydania), „Dies 
Irae" itd.

mówi uczeń czarownika do miBtrza, wzywając go 
na ratunek przeciw lekkomyślnie wywołanym du­
chom. Lekkomyślne pobłażanie wobec pierwszych 
prób naturalizmu u narodów*_szczycacych się świe­
tną literacką przeszłością* pozwoliło uróść całej 
szkole i broić coraz śmielej; ci, co powinni byli 
czuwać i ostrzegać, lekceważyli rzecz lub zamy­
kali oczy, pewni, że chorobliwy kierunek wnet się 
przeżyje, a ocknęli się zapóżno, gdy choroba sze­
rzy się potężnie, kazi smak i zaraża umysły. Dzi­
siaj jawni przeciwnicy naturalizmu we Franeyi 
(np. P. Bourget, autor Psychologie Contemporaine) 
trudną już mają sprawę; w Niemczech zaledwie 
kilku przewiduje grożące niebezpieczeństwo^ (Er­
nest Doehn, Alfred Friedmann w krytykach i fej- 
letonach). U nas na literackim horyzoncie coraz 
wyraźniej rysuje się kierunek podobny tym „naj­
młodszym", coraz też głośniej trzeba przed nim 
ostrzegać.

L u d o m ił  Gekman.
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czac'. J ę z y k  j e s t  w łasnośc ią  spo łeczeństw a  —  I i ” r e ? u l o w a n i a J 1 walnty>. P°»t»wił pował.n ie  z a ta r ły  s ię  —  pod  now ym  g ro m e m  od-

ro d z ą  s ię  *  m iodem  poko len iu ,  a j a k , c z ę s t o  nie p a ń W  P a ń s tw o '  "swej naraoTnej ' o r-  S S t e t T ™ w “ 'ń  .°r“ K t  S I
IT M II 1 *70 O TT 1 Wk A rr A FTA AT-łłA A/1 A Y T— VI f* ,  ̂ J _ 1 1 J / / I_- 99 99 Ib y ła ,  chw ila  r a tu n k u  od g ro źn y ch  n ie b e z p ie ­

czeństw  i zamachów*, będz ie  ch w ilą  od rodze­
n ia  d la  tej dz ie ln icy , pod w ie lu  w zg lędam i 
jeszcze  zachow njącej to przodow nic tw o  w z d ro ­
w ym  rozw oju  h a rm o n i i  spó łecznej. N ie  b ę ­
dzie to  in s ty tu c y a  f i la n t ro p i jn a ,  w sp ie ra jąca  
u p a d a ją c y ch  ludz i ,  a le  in s ty tu c y a  ściś le  e k o ­
nom iczna , k tó r a  s ta w i ła  sobie cel ra to w a n ia  
z iem i, gdz ie ,  j a k  i o ile  się da. O szczegó-

*  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o .

gan izacy i  może z a s t rz e d z  pew ną  je d n o l i to ść  ni#, 
j ę z y k o w ą ,  by le  ona n ie  s ięga ła  w g łąb  sto- . Uchwalono następnie bez rozpraw artyku ły  1 3 1

Poznań 14 października.
W Izbie deputow. Sejmu węgierskie­

go po załatw ieniu spraw y Jańskiego, zapropono­
wał T isza , aby po sobotniem posiedzeniu odro-

w ew n ę trzn y ch  w poszczegó lnych  I r r a - l d o ^ a g 'Y ^ n i a r  w af^emat^Y toryum Błw U ^ łu <̂ r a z | t^®®^® ^ ^n^ ’I " ^ ® ^ ’' ® ^ ^ 0^ , 
ja ch .  F a k t a  i życie, re a ln e  s to s u n k i ,  a nie co do pr5 t, srebra i złota* drnei >>1 nost * | n ' n w Bazarze bardzo liczne zebranie o b y w ate l-h ożony m zostanie budżet. Po tem posiedzeniu ze 
d o k try n a  lu b  te n d e n c y a ,  pow inna  tu  ro zs trzy -  L ie  że obywatele austryaccv zaim uiacv s te T a n  18‘wa’ tak  ze wsi’ ja k  z m ia8ta' które jakkolw iek względu na delegacye odroczy się znowu Izba aż 
gać  o g ra n ic a c h  zas to so w an ia  ró w n o u p raw n ie -  dlem, rzem iosłam i, lab jakąkolw iekbądż praca D1? zadf ? dow ało i eiszeze ostatecznie o losach przy- d" 27go listopada. Izba zgadza się na ten pro-
n i ,  językow ego . O dkąd  G a l ie ,a  o t r z y m a ł ,  d o - 1  Ł  p e m d ™ .  „ p y t , ,  d .p , Heliy p r*
brodzie js tw o ję z y k a  narodow ego  i wyzwoloną I: ’ 0 ba te artvkulv  sa fednakn hr7 m?«/»C° ^ I d rodze» k td ,a  jedynie może wywieść nas z b łę -p e s a  ministrów, kiedy odpowie na jego  interpela-

-  , zos ta ła  od u s i ło w ań  g e rm a n iz a cy jn y c h ,  o d ta d |n nisnóm: ortvknbimi ^ 6 z od'|d n y c h  manowców bieżącej chwili. Na z e b ra n in |cj ę  co do mieyi K aulbarsa w Bnłgaryi. T isza za-
łach  p r o je k tu  i zam ierzonej  d z ia ła lnośc i  b a n - lp o c z u w a  w sobie s i ln ie  łączność  pańs tw ow a  L ięciu  laty  zaw ar ej przed dzie-1tem wjdzie]iśmy wszystkich praw ie obywateli wiej In w aży ł, iż w myśl regulam inu izbowego jest on
k u  z iem sk iego  n a  innem  pom ów im y miejscu. R ó w n o u p raw n ien ie  iezvkow e w C zechach osła i *  z . . .  skich*. interesujących się losami naszego spdłe- obowiązany złożyć w przeciągu m iesiąca oświad-
T u ta j  ch c ie l iśm y  ty lk o  spo łeczeństw a  zwrócić bi p rąd y  Z  law is  m n e  ki nm ow J P l e d e m 'S J S K r f I S r J T -  widzieliśmy, co więcej, wszystkich pra- czenie względem jak ie jś  interpelhcyi. Jeżeli depu-
nwao-p na to  że mv<il ra to w an ia  n  I /v< • i i l  ! '  i y względemi umowy obywateli jednej po- wie tycb, do których społeczeństwo, jak o  do naj Itow any sobie życzy, to we wspomnionym termi-

? \  . ’ , \  . . 1 ' ziem i w P o - 1 O św iadczenie  h r .  łaaffego  w tej k a rd y n a ł-  jowy monarchii zatrudnionych domokrąstwem w kra-1 czynniejszycb, w ielkie zawsze okazywało zaufanie. I n 'e złoży on to ośw iadczenie, lecz dziś odpowie-
z n a ń sk ie m  przechodz i  ju ż  w fazę u rz e c z y - ln e j  kw es ty i  w itam y  ja k o  nowy dowód i rę -  r  drugiej połowy monarchii, wywołał długie I Nie brakło fakże reprezentantów  kół finansowych I dzieć na interpelkcyę nie może. Izba przyjęła to 
w is tn ie n ia ,  a o s ta teczn e  z rea lizow anie  je j  za- ko jm ie  n iezm iennośc i  k i e r u n k u  i s v s te m a tu  rozPH*w?  z P°wodn, że właśnie teraz zajm ują s ;ę | i  inte^gentnych m iasta Poznania, a co najw a I oświadczenie do'w iadom ości, 
leży  j u ż  ty lko  od z e b ran ia  po trzebne j  su m y  I u c h y la ją c a  w szelk ie  pod tvm  w z H e d e m w a t l  p  wa / ! a do” ° ^ 8 t w a .  | Żniejsza, byli na żebranin również prawnicy, któ-
k a p i ta łu .  Spo łeczeńs tw o  nasze  nip iect * 9 “ “ I e k i  Z e U h a m T r i m ^  nUt«r h HI Pr : r e'  7 ? h nn-0Śu na zebranin "kazała  się nader po- w  Ixble magnatów zaproponował hrabia

u i  ^®,tbam m er 1 m inister handlu Barquehem, I żyteczDą. Zebranie trw ało długo, bo zebrawszy sie I Ferdynand Zicby, aby  przez depntacyę złożyć po- 
skońezyły się przedłożeniem rezolucyi, k tórą  nchwa-1 o godzinie l l 4 e j  przed południem, uczestnicy obrad I winszowanie ks. prym asowi Simorowf z powodu 
łono przy końcn posiedzenia, i którą później podam. I rozeszli się dopiero o 4-łej po połndnin, —  miano |j« £ °  jubileuszu. W niosek ten przyjęto.
L)o następnego listu odłożyć mn8Z9 dokończenieIw ięc czasu dosyć, aby rzecz rozebrać gruntow niej Do depntacyi w spraw ie kw ot zostali w ybrani:

k a p i t a łu .  Spo łeczeństw o  nasze  nie j e s t  b o g a -Jp l iw o śc i .  
tem , u  n a s  w G a l i c y i , m a  wiele zadań  do 
spe łn ien ia ,  a są  tu  rów nież  n iebezp ieczeńs tw a ,  
k tó ry m  p rzedew szys tk iem  s taw ić  m u s i  czo 
ł o ; o p rz e c iw s ta w ien iu  n iem ieck ie j  akcyi ko 
lon izacy jne j równej siły, rów n ie  w ie lk ich  z a ­
sobów, n ie  m o g liśm y  m arzyć ; a le  k i lk a  m i ­
lionów  m arek  zebrać , to  je szcze  m ożem y, a 
co m ożem y, to  też  p o w in n iśm y  uczynić .  V i 
ribus u n itis  n iech  w ys tąp i  spo łeczeństw o , v i
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KORESPONDENCYA CZASU41 8praVF0Fiania * tych ważnych obrad podkomitetu i <fojść do pewnych rezultatów Mówiono też b a r -  kardynał Haynald, Lukacz, baron M ajthenyi, mar-
f W U K - U I  U l i m . R U  I M  „ULM U U  - komisy! ugodowej. dzo wiele i rozświecano sprawę z najróżnorodniej g rab ia Pallavicini i strażnik koronny Józef Szlavy.

. | ___________ I szych punktów w idzenia; ostatecznie zadecydo I Do delegacyi zostali wybrani jako  zw yciajn i
W l e d e n  13 października. I Iw ano, że zadaniem projektowanego banku kredy-1 członkow ie: hr. A ladar Andrassy, hr. Juliusz An-

f  P ro jek t pierwszej z ustaw  ugodowych mia- W i e d e ń  14 października, jtow ego ziemskiego ma być pośredniczenie w zacią-1 drassy, patryarcha German Angyelicz, br. Ludw ik
nowicie projekt ustaw y ponawiającej ugodę ó prze- I ^ ^ M y c z e k  hipotecznych, regulow anie hipotek, |B a tth y an y L  hr. Aureli Dessewffy, baron Ludw ik
dłużenie zw iązku haudlówo-celnego* Austryi z Wę I (a ) Koło po^ki® na dzisiejszem swem p osiedze-|P 0̂ redn\czenie w nabywaniu, zadzierżaw ianiu i par-|D O ry, br. Stefan Erdódy, hr. Andor Festetits, kar- 

r ib u s  u n it is  n iech  w y s tą p ią  rodz iny  a p o - | g rami, został już roztrząśniony przez pierwszy nin wybral° ponownie daw nych członków dele-1celpw aniu dóbr ziemskich, a  wreszcie, w razie po | dy nał H ay n ah j, Juliusz K autz, Sw etozar Kasse- 
t r z e b n a  n a  począ tek  su m a* 't rzech  m ilionów  P°dko“ itet komisyi ugodowej i przyjęty 11 t. m . l ^ y i  dla spraw  wspólnych i ich zastępców. P r z y j ™ ? -  nabywanie na rzecz banku d ó b r, c e l e m j^ ic z , br.M ikołaj Mikes, bar. R ndnyanszky, biskup

m a re k  zb ie rze  się n iezad ługo . N ie  o ofiarę t u | ^ j )e*f‘ie w j akieJ osnowie 
y y - i i • • y , : iBie oba rządy austryacki

chodzi, lecz o sp e łn ie n ie  narodow ego obow iąz- l łoży ły  obu parlamentom
^ku, a p rzecież  poczucie  obow iązku  pono n i e j  swoje spraw ozdanie i wn
zagas ło  je szcze  w śród  nas. J e ż e l i  is tn ie je  t o | a8tawy, wielkiej komisyi uguuuYrrcj ua jo; uo»ie i r T  ' '  ' . — '■* - , -  *• l y x n  — u- n '  a i j  ł!- rv— i^r"“Y';” l 7 inłYY7
poczucie , a o tem  nam  w ątp ić  n ie  wolno to  dzeniu d- 16 *• m - a ni(? a«ega w ątpliw ości, że dw ' e Połow?  m onarchii m ają przyczyniać się do Żółtowskiego, D ra Sznłdrtyńskiego D r a  W i t o ł d a  Zmhy F erran s.

. r  ’ m n . • , - ?  . .  7  . kom isya przyjm ie projektow aną ust»wę bez zmia- w? datk6w  w8Póln? eh- p rzyPada na lewicę trzech ,|S karżyńsk iego , D ra Łebińskiego (właściciela d ru -1----------------------
ono te ra z  może i te raz  pow inno ob jaw ić  s i ę l y Afe kP0J 8ya tp ^ w*r? ed? ” y ?ą Izbie po- p "  dwócb na k ,nb ezesk[’ po,8ki 1 Hobenwart,,’ bam i J . I. K raszew skiego) i kupca Jerzykiew icza.
w czynie. M amy też  n a d z ie ję ,  że się o b ja w i , Ise lsk ie j, wprzód rozstrzygnąć musi pytanie* czy a i eden na klnb ks> L ,ecbtensteina. Przed dzie | Z adan>em tej komisyi będzie przedewszystkiem  
a do ty ch  wyrazów nad z ie i  do łączam y  s ło w o jm a  t e n ’projekt ustaw y o zw iązku handlowo cel 8ięci.n la t? ’ k iedy Polacy byli w opozycyi, K o ło |wynra ęow®nie, na podstaw ie danych w skazówek, 
życzen ia  d la  m ającej p o w stać  in s ty tu c y i ,  a b y jn y m  (m ającej bez w ątpienia łączność z innemi !T?b',er^ ? .  *?Jlk ?. i edne£° czło n k a , a był nim p .[ob jaśn ień  i spostrzeżeń ,sta tu tu , oraz odezwy wzy-

_ J J i J I __.___  • i  ,  , .  I n«A/)KAlalri Tama P̂ fl V nrypronnm m i n n n  ™  1 2  ■ I t t 7 o  i  a oni nnunrałoli nrawałlrinh atrnn Hfi rnTErnnnara

Sprawy miejskie.
ona w cześnie  z o s ta ła  za łożona i ro zw ija ła  s R j U8tawami ngodowetni co do przedłużenia przywi- Grocholski D z i ś , d?  p; ze.W(?dn7 zf y  w imieniu ^ j ą c e j  obywateli wszystkich stron do rozkupowa 

, ,  .  . . . .  - J ,  ę |le iu  Banku i co do n o w n - 7 a n r n i e k f n w a n » » i  P - Grocholskiego oświadczył, iż tenże nie p rzy jm ie!m a akcyj. K apitał Nakładowy, unormowano na 3
pom y śln ie ,  s tan o w iąc  t rw a ły  p o m n ik  solidar^J e d n e j) ,  przedłożyć Izbie oddzielnie już teraz czy w yboru, Koło wybrało pp. Czerkawskiego i J a -  miliony m arek , który ma być zebrany w 3000 
ności ca łego  n a rodu ,  p rz y n o sz ą c  chw ałę  ty m . też dopiero gdy roztr-ąśnięte i przyjęte będą przy worskiego. |s k c v j po 1000 m arek. Na orcana banku na G alicyę|
CO rękę  p rzy ło żą  do je j  s tw o rz e n ia ,  p rz y u o - j najmniej przez kom isyę projekty wspomnionych | Po dokonanych wyborach 
sząc poży tek  s k o ła ta n e m u  spo łeczeństw u . j ustaw ugodowych. Nad pytaniem  tem toczyć się toryski, zaw iadom ił Koło,

P osiedzen ie Rady m iejskiej d. 14  Października.
Przew odniczący prezydent Dr S z l a c b t o w s k i .  
Przed przystąpieniem  do porządku dziennego,

będą długie rozpraw y na posiedzeniu kom isy i, a siedzenie pełnej komisyi ugodow ej, której j e s t |nj  mu zapytan ie , że skoro tylko ukaże 8J 9 | JTT
ministrowie oświadczyli wśród obrad podkomitetu, prezesem ,i uczynił wniosek, aby jeden z członków 10 zwa m . ’ w szystkie zebrane przez R edak I ?

na ir yy yyy y a ty y yyy, ay1„*„„L  :______________ noioiiPTPh dn lTnio  . l i .... Icve sweffo pisma składki gotów  ie»t oddać m u l "  wn
w K rakow ie nosiło nazwę „Sobieskiego."

Iże na posiedzeniu komisyi przedsUwrą7wo7e^za“’ Ik o ftiśy L  należących do Koła;-7S e r n d b w a r m i - 1 , HWeg° pi 8m a sk ,adk i g 0 t ó w  ->e8t o d d a ć  m n I z T r n t l T T a M a ? D ^ ^ w ł T e L T t  
K w e s tv a  iezvka  uaństwowes-o w P rz o d li P oryw anie się na tę kwestyę. Pytanie to, w za- nistra skarbu co do obecnego stanu kw estyi ta- dn d y 8? 07̂ ? 1- , . . . .  -i * W eigla iżby u w łaściwych

taw ii hm lsca iń> J  ^  f °  i f stosowaniu do projektu nowej taryfy cłowej jest ryfy cłowej, a mianowicie kwestyi cła od nafty Roze8zła 8i9 dziR,ai P° m ,eście pogłoska, że po- w ładz Poczynił s ta ran ia , aby gim nazynm  mogło
ta w n ,  będąca  J U Ż  przed  t rz e m a  la ty  p r z e d - L ardz0 zawiłe> a | bowiem nowa t fa z08taJ}j; jab  Nie „ lega w ątpliw ości, że Podobną interpelacye ,ieya zabiera w szystkie książki* znajdując* się po r w a ć  faktycznie tej nazwy. Dotychczas w ładze
m io tem  d łu g ich  a czczych w p a r la m e n c ie ,  wiadomo, uchwaloną już przez austryacką Izbę wniesie lewica, k tóra już podczas obrad w s«kcy1 tutejszvch bihbotekach Tow arzystw a Ciytelfii. lu D1« wy dały  w tej mierze swego orzeczenia, 
w dz ien n ik ach  i b ro sz u ra c h  zapasów , znów poselską w czerwcu r. b., lecz w kilku punktach, ciągle do tego tem atu wracała. M inister skarbu dow.ych- a??1," mi zk,ld ,nSd; P ro k u ^ to ry a  ® ^  naz™  używ aną jest w codziennych stosnn-
w y s tą p i ła  n a  s tó ł  R a d y  p ań s tw a ,  a po łączono mianowicie co do nafty, uchwaloną została od- przyrzekł objawić w pełnej komisyi zapatryw anie ° d ^  daw na zaięta lest stndyowaniem k a c b ’ " ^ a  ^ y r a T i e n K  s t r ^ T r ^ ^ n m

R ozp o rząd zen ie  p. P r a ż a k a  było  da lszy m , I P08jedzeniu d. 11 t. m. wieczór re iz tę  artykułów  nada posłom polskim uchylić się od udziału w ta mierze poczynił na właściwej drodze, jako  ówcze­
sny Prezydent m iasta.

iTrr".Y^dL.lT"?™w"ie"ia r»-k" k4  «™w. 1

terytoryum  zw iązku celnego austryacko wę-1 kusya, a  w końcu wniosek ks. Czartoryskiego zo-
w . m  i o d p o w i a d a m  w y tk n ię te j  l in i i  W liŁ i

wana i ponoszona przez skarby  obu państw  kw ota,Izasiadającym  w kom isy i, aby wybrali z g ro n -1 w Haliczu, rzeczyw istą nauczycielką kierującą dwu- została wstawioną żadna na ten cel kw ota : obe-
I  i  lJtt AŚnfAniAi łpriat pi w TToRa... I :_  :   i i. . . < i ■ <

s tepow an ia  
J e ś l i  

dów
konceśy i
znaczen ia  j e s t  ośw iadczen ie  w kw es ty i  j ę z y - 1 przez oba skarby, austryacki i w ęgiersk i, kw oty I upierają się zbytecznie przy pierwotnych swoich 
kowej p rezesa  g a b in e tu .  H r .  Taaffe w odpo- wyda“ *J na zwrot P"datków  konsumcyjnych od w ym aganiach i zgodzą się na propozycye rządo-

klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Haliczu.

Rada państwa.
(97 te posiedzenie Izby  poselskiej).wiedzi n a  zaczepki Z lew icy s tw ie rd z i ł  Z je -  | P roduktów wyprowadzonych za granicę związku, we z bardzo nieznacznem i zmianami. Przy jakim

dnej s t ro n y  p raw a  nabyte* i n a tu r a  rzeczy  I w  r ° T « 7 7 j  ngodzie: niż takim  pośnieebn byłaby więc możność uchw alenia, I poparcie, i ażeby jeden  z |

cnie więc, gdy budżet nowy je s t traktow any, nale­
żałoby ponowić prośbę o zapomogę dla szkoły. 
W nosi więc mówca, by w tej ostatniej już  chwili 
R ada upow ażniła Prezydyum  do wniesienia prośby 
o zapomogę dla szkoły muzycznej, ta k ,  aby P re ­
zydent mógł się zwrócić nietylko do m inisterstw a 
oświecenia, ale i do Koła polskiego w W iedniu o 

ażeby jeden  z posłów krakow skich

w s k i  jako  zastępca
d z ił  zasadę  r ó w n o u p r a w n ie n ia ;  p rzy zn a jąc  I dzy  oba skarby  są  tylko uproszczone przez za by nader pożądanym . Chociaż wy pc w iedzenie L eda sie inż odbyw ały w gmachu węgierskie! I przewodniczącego w Tow arzystw ie muzveznem daie 
a t ry b u c y e  ję z y k a  n iem ieck iego  w ogó lnym  bezPońredn,e za8ady  następującej: trak tatu  ze strony W ęgier nie pociągnęłoby ze Akademii U n re ję tn o śc i, lecz tymczasowo w wy- w yjaśnienia co do tej spraw y, z których w ynika
s t ro ju  p a ń s tw a ,  z rob ił  z a s trz e że n ie  d la  G ali-  ,w ydanS ua . zw rot podatku konsum cyjnego sobą żadnych bezpośrednich skutków i obecnie najętych lokalnościach w Grand Hotel H ungaria że budżet szkoły muzycznej obliczonym został na
cyi
ków

',000 złr. rocznie. Na pokrycie tej sumy nie wy--  o d różn ia jąc  nasze  s to su n k i  od s to sn n -  obci^ŻOD? ch. podatkiem , lecz obowiązujący trak ta t trw ałby jeszcze w swej mocy p rzedłożenie o kontyngensie rekrutów  przeka- 12,(
Czech. Z as trzeżen ie  to, zawsze d la  n a s l s k ^ rb  anstrvaeki i zwiaz u , ponoszą do końca r  ! ° , jen . ; a wypowiedzenia, I zano komisyi wojskowej. I starczyły zapomogi* przeznaczone przez Tow arzy-

ważne zaD isuiem y z nełnpm  uznan iem  P re  Ichodn brntfo i » n  W 7  ka doj 8ko” 8 â t" ^ an,e* ,ż jedno monarchii może być co l N astęanie toczyła się w dalszym ciągu d y sk u sy aIstw o muzyczne, miasto i k raj, więc udano się do
iT l’v  1 !  ■ /  f  J  • '  7 n n d a t k n  k ’ J 7  ^  ^  8karbów mmł la t dziesięć nodaną w wątnliwość, zrobiłaby w ró ogólna n a d  n8taw ą o opodatkowaniu dróg ż e l a -  rządu z prośbą o zapomogę. Prośbę tę bardzo go-
zes g a b in e tu  ośw iadczył n a d to ,  że rząd  m e  I s p^ datkn konsum cyjnego od daDego produktu, żnycb sferach n ie m iłe  wrażenie. Gdy zaś wszyst- znych państwowych. Po przemówieniu referenta rąco poparło Namiestnictwo, przesyłając ją  do 
s ta n ie  n ig d y  w k w e s ty i  językow ej n a  g ru n -  n  V , t r0Zpr7 W. ^ ^ rtyknłem l l t ? m - P* kie przedłożenia ngodowe me mogą żadną m iarą Meznika, odrzuciła Izba wniosek dep. B i l iń s k ie -  h is te rs tw a  ośw iaty. To ostatnie w stawiło na

---- -m oum m u ovyoj uń ia- . j  -»ujvu*ui xu.u.orci » a i u u  w w uń M1 u io o a r o i / j0 dvskosyi szczegółowej naa tvm proiefe
ła ln o śc i  sy s te m u  po li tycznego  z p r o p a g a n d ą ^ 8k; P ; ; z«d8^  rząd w ęgierski mógłby się opierać i p o w o - przeeiyw rzemu głosowali członkowie Koła poll |  ono ponownie tę spraw ę przed miesiącem blisko
tego lu b  innego  języ k a ,  z g e rm an izacy ą  lu b  I ska tku  ueody a n S  nr7 v m > L  J  I Ją°- ?ię " ? 8P'e8zne. traktow anie soraw y L kieg0. W  dyskusyi szczegółowej przyjęto dw a U  władz centralnych. P rezydent skorzysta z npo-
odw ro tn ie ,  p rzech y la jąc  sza lę  ,na s t ro n ę  sło-  bo ten dodatek uchwalony ostatecznie bvć^ n ie  W 89,m,e. ;wę^ ierS- 1ID’ zarznt, iż parlam ent I pierw8ze paragrafy  tej ustawy, a rozpoczęła się ważnienia Rady, by spraw ę ponownie poruszyć.

p a r  excellence ugodowego 
Z  togo za łożen ia  takż i  

na  d o k try n e r s k i  w niosek  S ch a rsch m id a .

stępuje do rozpraw nad wnioskam i ankiety  tea-
spra-I 

dziś I

innego  p rz y z n a ć  pew ne p re ro g a ty w y  is tn ie jące  Lr®z^ ? c^ fn c® do produkow ania i sprzedaży soli I czasu więcej do obrad o tych przedm iotach, tak , 1 ,7 ^ ° w ybór do depntacyi w s p r a w le T w o f T T y ^  denta m iasta do zaciągnięcia pożyczki na rzecz
1 P.7. V  K !ł. T l lP T ł l l f i P k l P f f A  1 D 7 r l r o  m  A n o r o l i T T  A  ^ I Ł S U lO J ( l i f t  O V U lf t  . K lA P A I  I f l  r P 7 n l n P u i  n o n c p o l a n i n  I A n l n n l r A i r i n  rl o l  ACrOP.Vl Tl 1P  r o y in A d iV n R  »  J a  I . . . 1 ___ L  A m  J a  J a l n n A A n : ______ * i  »  I • » »  > — . .  «

i i  • * . .  n  i * .  : i “  ^  —  t  -   «  u w u o i v j c ) , i Ł u y  ■ r z & a z G u i u  u u  u u  u i a ę u u w c g o  8 ft c i z i e  k r a - 1

a te T n T ilo n o a T l j l  n a 'a  fyK gł080wamn do- mogła uchwalić Obydwa wyż wspomuione przędło- joWym wyższym w P radze , przekazano do spra- tralnej, dotyczącemi zaciągnięcia pożyczki ha bu- 
Z togo za ło żen ia  także wypływa odpow iedź ieto* n P h T a n n t .T 7  paragraf bez z“ ia ,n?  Prz? -  ie n ,a * Praw dopodobnie więc rząd weźmie pod ro z -L o z d a n ia  kom isyi językow ej. dowę teatru  w Krakowie. R. m. Dr F. J a k u -

S.VUY— <yv: G - P : . . ,  .. -? . Pa łh w i l i r in  a  ̂ M pow ied łia ł, że po u w agę pytanie czy me byłoby lepiej, Izbę dopiero N astępne posiedzenie Izby odbędzie się dziś b o w s k i ,  jako  spraw ozdaw ca ankiety  teatralnej,
I  i_ .  7  . artyknłów  ustaw y wniesie 13 listopada odroczyć,-a teiii'ianieni dać jej t)  dzień | wjeczór o godzinie 7 ,  a na porządku dziennym I motywuje w niosek , iżby R ada upow ażniła Preay-

ję z y k a  n iem ieck iego , ję z y k a  m onarchy ,  d w o - | t a n i e ^Y ,  byd ł a » której»4:o rezolucyi uchwalenie iżby członkowie delegacyi nie rozjeżdżali się do I bór członków do delegacyj wspólnych
ru ,  c e n tra ln e g o  rz ą d u , p a r la m e n tu  i a rm ii  ° Ze ngod?> a może osiągnąć cel zamie domu, lecz wprost z W iednia udali się do Pes tu. I ------------ -—- ■ rzony. Ir»i_ l r , L - A -  i i i . I

gm iny m. K rakow a w sumie 450,000 złr. w wie­
deńskim  Z akładzie kredytow ym  ziem skim , lub

J y,y.y1„i , . 6 . , " a,u ia austryacKa zo- wobec noweli o opoaaiEow aum  cuktu. Uzesi ż ą - | . . r  • „ j  . mówca i a  nosiedzeniaeh F
b y - 1 HrnH7 « n<S atą  zwl^zkn aż do jej zm iany na dają  podw yższenia premii wywozowej za cukier I wy ZeDu z, eg0 dobrodzie-i8twa m ortyzacyi weźmie udział

,obj wstmm 1 zwrot™ * « .'V ?  I r * 2 3 ^  te * ‘ 'cyjnej,  k tó ra  d la  A u s t r y i  
n ę ła ,  k tó ra b y  cofnę ła  u h a rm o n iz o w a n ie

k ra j, gm ina i K asa 
budowę teatru  w płynęła też

ileby trzeba pod-

w stecz i w yw ołała  m nogie  w a lk i  ep igon6w  H j j  « b ™ d o -.ę  n n a ^ S  ł  l O T .  -  « P ^  - ■ *  r g L S _____ ________________________ _
2 dNa” JCh ■ - - - l' io '% w  *?:U'łrow..„ct Ządat obydwa rząily »tM< od‘ I t l l a  T h T a l a '^ a r a i a  u s t a w ę I ty7lacy^  P ^ v c z k i ? ?

szkodliw szego  
p ra w n ą  
fo rm u łę
dow yeh , ja k ie m i  są  p rzed ew szy s tk iem

1 slU£l* Wśród y . . . .  kru. Kwestya ta  zapewne stanie się przedmiotem Iycn Wnow, rodawC8 kt6rv Drzeznaczvł inż 4 6 0 0 0  rubli ns
język i. no« ł  7 Ozech Tazaf i 7 ™ a yknłem ’ P- Mattusz, I obrad siedm nastówki, skoro ta  nłatw i się z kw estyą I któ,re w 8P08Ób p°w yżej określony wejdą w związki I bndow„ teatr 7  L eznacz7 |  JDa ten Mm cel Sc

I le ż  to w naszym  wieku dopełniono k r z y w d jry miana prZygz}7j w a lu ty ^ T t^ k ie d y T  ma* ^  8iedmnastówce zaś znajdą żądania*Cze- ma,żeń8kie w przy8Z 0 C1, swojej śmierci drugie 46,000, gdyby nawet nie li-
p o d ję to  p rz e ś la d o w a ń , wzniecono a n t ,g o n i -  zaprowndzon,, o .z w i.k le m '.w .ln ty  a a .P y .c k o V ,J ^ m l e  w Wn
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na am ortyzacyę sumy bez obciążania obyw a­
teli jakim kolw iek dodatkiem  do podatków.

R. m. R z e w u s k i  mówi, że dlatego zapyty 
się o w yjaśnienie, ileby w najgorszym  ra- 

miasto płacić musiało, bo chce tyle ważni, 
*Westyę finansową postawić na czysto i w ie­
dzieć, co czeka m iasto , gdyby źródła am orty­
zacyi nie dopisały; nie chce przecież bynajm niej 
Przeszkadzać budowie teatrn. Mówca obliczył, że 
dodatek czynszowy m usiałby być podniesiony o 11/« 
eąnta, gdyby miasto całą sumę am ortyzow ać mu- 
8lało. Dalej przyznaje mówca, że z powodu zamie- 
rzonej budowy teatru  na placu św. Ducha, obecny 
Stoach zburzonym być musi, dlatego gm ina posta­
rać się musi o pomieszczenie dwóch szkól ludo­
wych, o wybudowanie aresztów, mieszczących się 
dotąd w gmachu, a wreszcie trzeba uporządko­
wać plac i wybudować w ikaryów kę kościoła św. 
**ncha. K oszta te dodatkow e oblicza mówca na 
*50,000 złr., i czyni wniosek:
, „Upoważnia się Prezydenta m iasta do uzyska­

n a  najkorzystniejszej prom esy na pożyczkę w w y­
sokości 600,000 złr., a  mianowicie w wysokości 
450,000 złr. na budowę teatrn, a  150,000 złr. na 
uporządkowanie placu około teatru  powstałego przez 
*burzenie obecnego gmachu po szpitalu św. Ducha i 
Wystawienie w jego miejsce innych budynków, ja k  
*zkoła, skrzydło ratusza z aresztam i,i wystawienie 
W ikaryówki."

R. m. F e i n t u c h  wnosi, aby we wniosku uży 
to w yrażenia „dla zyskania prom esy," nie zaś do 
Zaciągnięcia pożyczki.

R. m. prof D r D o m a ń s k i  sądzi, iż kw estya 
sfinansowania budowy teatrn  je s t przedstawioną 
zanadto różowo; wobec pożyczki 600.000 złr. na 
teatr, nieuniknione będzie podwyższenie dodatków, 
nie trzeba bowiem zapominać, że m iasto ma inne 
Jeszcze w ydatki, na które pieniędzy nie ma, a  w y­
datki są  niezbędne, bo dotyczą zdrowia. Takiem i są 
Wydatki na kanalizacyę, na bruki, a  tych w ydat­
ków praw ie zupełnie nie uw zględnia przyszłoro­
czny budżet, uchwalony jnż przez M agistrat. Za 
fóżowo przedstaw ioną jest spraw a co do amorty- 
zacyi teatrn z dochodów Sukiennic, na  których 
festauracyę trzeba będzie niebawem wydać zna 
czną sumę. Zakład gazowy dopiero po roku istnie 
nia może wykazać, czy może przyjść w pomoc 
amortyzacyi teatrn. Z a parę dni przyjdzie mówca 
Przed R adę pełną ze spraw ą budowy wodociągów, 
ko ostateczne przygotowawcze czynności w polu 
Jdż wykończone i w ypadły one nader pomyślnie. 
Wobec tego wszystkiego, spraw a zaciągnięcia po 
zyczki na budowę teatrn, w ym aga dokładnego za­
stanowienia; dlatego mówca czyni w niosek: 

„Sprawę zaciągnięcia i am ortyzacyi pożyczki 
ha tea tr przekazuje się sekcyi skarbow ej, celem 
zbadania i przedstaw ienia pełnej Radzie z stoso- 
'Znemi w nioskam i najdalej po dzień 15 listopada 
*886 r .“

W  dalszej dyskusyi r. m. F e d e r o w i c z  po 
piera wniosek r. m. prof. D ra Dom ańskiego, bo 
Pragnie uniknąć podniesienia dodatków ; —  r. m, 
4>r W a r s c h a u e r  popiera wniosek r. m. Rzewu 
*kiego; r. m. D r W e i g e l  oświadcza się za wnio 
skiem ankiety, dziś bowiem idzie tylko o przygo­
towanie potrzebnych danych , celem uzyskania 
subwencyi od Sejm u; r. m. R z e w u s k i  w po- 
^tórnem  przemówieniu nie g o iz i się z wnioskiem 
r- m. prof. D ra D om ańskiego, pragnie bowiem 
hajrychlejszej budowy tea tru ; r. m. C h ę c i ń s k i  
Proponuje budowę teatru na akcye; w iceprezydent 
£ r i e d l e i n  wykazuje, iż koszta restauracyi Su­
kiennic, tak  przesadnie podnoszone, dojdą do suf 
h)y 38,000 złr., nie zaś do sumy 80 lub 100 ty ­
sięcy.

Spraw ozdaw ca r. m. Dr F . J a k u b o w s k i  naj­
s e n n ie j  ośw iadcza, iż gdyby ankieta  przyszła 
Pyła do przekonania, że dodatki do podatków z po­
ro d u  budowy teatru mogą być podniesione, byłaby 
*ię cofnęła od budowy teatru (brawo!). Nie może 
*'ę spraw ozdaw ca zgodzić, by dziś na słowo R a­
da uchw alała 600,000 z łr.; sekeya ekonomiczna 
*b»dać m usi, jak ie  konsekw eneye pociągnie za 
*obą budowa tea tru , czy gm ach św. Ducha ma 
y ć  zburzonym , czy nie, i ja k  się wobecj u rzą­
dzić należy. Ale do powzięcia uchwał takich po- 
rzeba szczegółowych i Tachowych planów. W y­

kazuje wreszcie mówca obszernie, że Sukiennice 
dają pewność am ortyzacyi i że obecnie nagrom a­
dzony fundusz w ystarczy na ich restaura^yę. Dziś 
’dzie o przyspieszenie budowy i o przygotow anie 
spbstratu dla Sejmu, a wreszcie o ja k  najrychlej­
sze rozpisanie konkursu.

Prezydent przerw ał posiedzenie na k ilka  minut 
Po zam knięciu dyskusy i, iżby się radcy porozu­
mieć mogli. Przed głosowaniem r. m. Rzewuski 
Jfnął swój wniosek, a R ada przyjęła omal jedno­

głośnie wnioski ankiety, z dodatkiem  sprawozdaw- 
c)r, iż podniesienie pożyczki zadecydowanem  zo­
ran ie  osobną uchw ałą Rady.

Przy jęła  też R ada następujące dalsze ustępy 
k io s k ó w  w spraw ie teatra lnej:

„Rada upoważnia Prezydenta, aby :
, «) poczynił starania, celem uzyskania od Sejmu 
krajowego zapew nienia subwencyi na budowę te ­
atru w kwocie corocznej 5,500 złr. na umorzenie 
SUnjy pożyczkowej 100,000 złr. przez czas amor- 
yzacyi, stosownie do warunków  umowy*, mającej 

Się zawrzeć z Zakładem  udzielającym  pożyczkę;
5) poczynił staran ia  u W ydziału W ielkiego Kasy 

°azczędności, o zapew nienie takiejże subw encyi;
c) poczynił staran ia  u R ząd u , celem uzyskania 

jj|a teatru wybudować się mającego, a względnie 
j*‘a gm iny m. K rakow a, praw a pobierania na rzecz 
Catru m iejskiego piątego a w zględnie d Jesią tego  

Procentu od dochodu ogólnego (brutto) z przedsta- 
| m*eń teatralnych, określonych § 19 umowy z przed- 
s,ębiorcą teatru  zaw artej, a  powyżej przytoczonej;
, d) poczynił s taran ia  u Rządu o nabycie realno- 
c,» w której obecnie teatr się znajduje.

. R. m. Dr F . J a k u b o w s k i  przedstaw ia dalej,
? stosownie do uchwały Rady, P rezydent odniósł 
*ę do Tow arzystw a technicznego krakow skiego, 

^ s ięg a jąc  opinii w spraw ie program u na budowę 
je5tru. Tow. techniczne pismem z dnia 20 wrze- 

b. r . ,  podpisanem  przez p. Ju s ty n a  Głowa- 
ikiego, p rezesa, i Wł. J . W dowiszewskiego, se- 
totarza, odpow iedziało:
„Ze względu na to, iż położenie teatru  na pla- 

 ̂ św. Ducha nastręcza k ilk a  sposobów rozw ią­
ż ą ,  uważaliśm y za konieczne, obraw szy naj- 
j Ps*e, to  j e d y n i e  p o d a ć  k o n k u r j n j ą c y m  
j* k o  o b o w i ą z u j ą c e ,  i przyjęliśm y układ pro- 

howany w sytuacyi, udzielonej nam przez Bu- 
^ n i c t w o  m iejskie. W t e n  s p o s ó b  b u d y n e k  
, j?8 2 p i t a l n y  m u s i a ł b y  b y ć  po  u k o ń c z ę -  

’d b u d o w y  t e a t r u  z n i e s i o n y m .  D la ure-kui,^ ‘owania zaś placu proponujemy nadto zabudo- 
pow ierzchni, literam i a, y , w, z , na planie 

Uczonym oznaczonej."
^araz  po otrzym aniu tego pism a odbyło się po­

siedzenie ankiety te a tra ln e j, na  którem  technicy 
obstaw ali jednogłośnie przy zburzeniu gmachu, a 
naw et gmachu tego już na planie nie nakreślili, 
uważali go bowiem za nieistniejący. Na tem po 
siedzeniu żądała też ankieta  w yjaśn ień , czy pod 
czas budowy teatru  gmach ten stać m oże, czy 
nie będzie zagrożonym , ewentualnie, czy zabez­
pieczenie go podczas budowy nie pociągnie zna­
czniejszych kosztów . U w agi w tej m ierze miały 
być piśmiennie nadesłane. W odpowiedzi na  pisano,, 
co następuje:

„1) Zatrzym ując położenie przyszłego teatru  na 
placu św. Ducha tak , jak  proponowało K rak . Tow. 
techn iczne, obydw a główne sk rzyd ła  daw nego 
budynku poszpitalnego, oznaczone literam i a, b, c, 
d, e> t> g, h, i, a, mogą pozostać w całości. N ato ­
m iast część zakreskow ana na planie kolorem  żół­
tym m usiałaby być rozebraną.

„2) Obydwa skrzydła  budynku poszpitalnego 
mogą przez cały czas budowy pozostać w używ a­
niu, a  wznoszenie nowego gm achu an iby  tym 
skrzydłom  nie zagrażało pod w zględem  konstruk­
cyjnym, ani też wym agało d la  używ ania ich j a ­
kichkolw iek droższych środków ochronnych.

„3) Zniesienie skrzydła b, a, i, h w całości, a 
skrzydła równoległego do kościoła b, c, d, e, f ,  g, h, 
przynajm niej częściowo je s t w praw dzie w skazane 
ze względu na godne przedstaw ianie się nowego 
gm achu i uregulow anie placu św. D ucha, jedna­
kowoż term in tego zniesienia nie je s t od otw ar­
cia nowego teatru zawisłym ."

Wobec takich dwu orzeczeń, ank ie ta  teatralna 
jak o  niefachowa, nie powzięła żadnej decyzyi, lecz 
czyni następujące w nioski:

„Poleca się Sekcyi ekonom icznej, aby w poro­
zumieniu z właściwemi sekeyam i i komisyami 
przedstaw iła Radzie m iejskiej w n iosk i, czy real 
ność szpitala św. Ducha po w ybudowaniu teatru 
przy niej ma być zburzoną, lub nadal pozostać — 
niemniej by w razie uchw alenia zburzenia tejże 
realności przedstaw iła dalsze wnioski z tejże u 
chwały w ynikające."

W niosek ten R ada przyj ę ła p o  dyskuśyi, w której 
r.m . R z e w u s k i *  w skazał.iż  zatrzym anie lub zbu­
rzenie gm achu zależy od położenia teatrn, a r. m. 
H o r o w i t z  sądził, iż R ada bez odsyłania do sekcyi 
może sam a załatw ić spraw ę. R. m. Horowitz wy­
kazał też, iż nio ma sprzeczności w orzeczeniach 
Tow. technicznego, estetyczne bowiem względy 
w ym agają wpraw dzie zburzenia gmachu, lecz zbu 
rżenie to ze względów gospodarczych nie je s t na­
tychm iast niezbędnem.

Uchwaliła też Rada oświadczyć się odmownie 
na przedłożoną jej do opinii przez w łaściw e wła­
dze*.-^ prośbę Tow arzystw a strzeleckiego o przy­
znanie mu przyw ilejów  d la  teatru  letniego, przez 
toż Tow. budować się m ającego, albowiem obecnie 
sam a gm ina o tak i przywilej starać się będzie.

Po załatw ieniu jeszcze kilku spraw  mniejszego 
znaczenia, posiedzenie zam kniętem  zostało.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 października.

— Rocznica Śmierci księcia Józefa Poniatowskiego 
przypada we wtorek d. 19 b. m., w dniu tym bo­
wiem r. 1813 zginął książę po bohatersku We wto­
rek też odprawioną zostanie w katedrze na Wawelu, 
w grobach królewskich, gdzie zwłoki księcia obok 
Tadeusza Kościuszki spoczywają, Msza św. żałobna 
za duszę bohatera. Msze te w grobach królewskich 
odprawiają się w podziemiu przed ołtarzem św. Leo­
narda, znajdującym się zaraz przy wejściu do krypty.

—  Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej od­
będzie się we wtorek d. 19go b. m. o godzinie lOej 
rano w domu powiatowym. Porządek dzienny jest na 
stępujący: Poświęcenie domu powiatowego przy ul. 
św. Marka. Odczytanie protokółu z ostatniego posie­
dzenia Rady. Sprawozdanie Wydziału od ostatniego 
posiedzenia Rady. Sprawozdanie Wydziału o kupnie 
domu przy ul. św. Marka na własność powiatu i o 
sprzedaży dawnego domu powiatowego przy ulicy Go­
łębiej. Wniosek W ydziału: Rada powiatowa uchwala 
wnieść do Sejmu petycyę celem uchwalenia ustawy, 
aby wszystkie gminy administracyjne i obszary dwor­
skie w kraju posiadały odpowiednią ilość sikawek 
cylindrowych ssąco-tłoczących do gaszenia pożarów. 
Sprawozdanie Wydziału w przedmiocie środków, ja­
kie dla kontroli zarządu majątków gminnych przed- 
sięwziąćby należało.

—  Prof. Dr Madurowicz powrócił do Krakowa i 
ordynuje codziennie od godz. 3—4 w mieszkaniu 
swojem przy ulicy Brackiej Nr 6.

—  Dr Kaufman, lekarz zdrojowy w Marienbadzie, 
który się w roku zeszłym dał poznać w naszem mie­
ście jako specyalista w leczeniu chorób ustępujących 
szczęśliwie za pomocą umiejętnie przeprowadzonego 
mięsienia, przybył znowu na sezon zimowy do Kra­
kowa. Oddał on się gruntownemu zbadaniu metody 
słynnego Dra Metzgera i powrócił właśnie z Amster­
damu, gdzie dłuższy czas pozostawał w zakładzie ku­
racyjnym tego znakomitego speoyalisty, w celach su­
miennego poznania jego metody, jedynie na wiedzy 
lekarskiej opartej, a która już tysiącom cierpiących 
przywróciła normalny stan zdrowia.

—  Komitet opieki nad wydalonymi Polakami 
z Prus odbył posiedzenie 15 października b. r. o 
godzinie 6 wieczorem pod przewodnictwem p. Ksa­
werego Konopki. Po zagajeniu przez przewodniczą­
cego i przeczytaniu protokółu z ostatniego posiedze­
nia, złożył najpierw p. Ksawery Konopka sprawo­
zdanie z czynności dotychczasowych i stanu finanso­
wego. Dochody wynoszą z dniem 15 października 
włącznie 21.473 złr. 5 ct. Rozchody 12.639 złr. 90 ct. 
W książeczkach Kas oszczędności jest 8.800 złr., 
w gotówce 33 złr. 15 ct. Przybyło 667 rodzin, a 
osób 1890, umieszczono 660 rodzin, a osób 1873, 
do umieszczenia^ rodzin 7, osób 17. Po przedłożeniu 
przez przewodniczącego listów* z Londynu: od To­
warzystwa literackiego przyjaciół Polski, przedstawia­
jących najrozpaczliwszy stan wygnańców* przybyłych 
do Londynu w liczbie 76 rodzin, czekających na bi­
lety przejazdu do Ameryki i 113 ludzi pojedynczych, 
chcących udać się to do Francyi, to do kolonij polskich 
w Brazylii, w Texas i w Stanach północnej Amery 
ki —  uchwalono jednogłośnie, aby posłać im natych­
miast, jak  Towarzystwo wyżej wyrażone żąda, 200 
funtów szter. Powtóre uchwalono: zapewnić starcom 
Wyszyńskim utrzymanie do śmierci; wygnance 12- 
letniej Maryi Dąbrowskiej, będącej w Staniątkach, 
jednorazową ostateczną pomoc 120 złr., a nakoniec, 
na wyraźne najusilniejsze żądanie przewodniczącego 
p. Ksawerego Konopki, zaproszono do komisyi kon­
trolującej i sprawdzenia rachunków panów: Geislera, 
Korneckiego i Szpakowskiego. Sprawdziwszy przepro­
wadzenie 2101 korespondencyj, o godzinie 8 zam­
knięto posiedzenie.

—  Spraw ozdan ie  z czynności „Kółka filologicznego 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie," 
za czas od 18go października 1885 r. do l ig o  lipaa 
1886 r. Kółko odbyło 3 walne zgromadzenia i 41 
posiedzeń zwyczajnych. Działalność tych ostatnich 
była następująca: I. Odczytano i omówiono następu­
jące prace członków: 1. O mowie Demostenesa „De 
corona." 2. Rozbiór metryczny następujących party 
lirycznych tragedyi Sofoklesa „Antygona:" a) Paro 
dos w. 100— 161, b) Stasimon a w. 332—375, c] 
Stasimon b w. 582— 625, d) Stasimon c w. 781— 800 
i e) Komnos d. w. 806—833. 3. O życiu i pismach 
Pindara. 4. O życiu i pismach Anakreonta ze watę 
pem o rozwoju poezyi lirycznej u Greków. 5. Syn 
taktyczny rozbiór zdania Tacyta Annal. II. 59: „Ger- 
manicus Aegyptum proficiscitur cognoscendis antiqui 
tatis." 6. O komedyi Plauta „Mostellaria," ze wstę­
pem o stosunku komedyi łacińskiej do greckiej. 7 
O poemacie Owidego: „Amores," wraz z rymowa­
nym przekładem I 5 i II 10 tego poematu. 8. O poe 
macie Owidego „Ars amandi" wraz z rymowanym 
przekładem kilku ustępów tego poematu. 9. O poe­
macie Owidego „Remedia amoris" wraz z rymowa­
nym przekładem kilku celniejszych ustępów tego poe­
matu. 10. O celu Germanii Tacyta. 11. O ile można 
wnosić z Juwenala Sat. 13,17 o roku urodzenia tego 
poety? 12. O życiu i pismach F. A. Wolfa. 13. O 
chronologii greckiej i rzymskiej. 14. O aęoryśoie w ję 
zyku słowiańskim i polskim. 15. O odmianie zaim­
ków w języku starosłowiańskim i polskim. 16. O po 
krewieństwie języków słowiańskich. 17. O działaniu 
analogii w deklinacyi polskiej. II. Podano sprawo­
zdania z następujących dzieł: 1. z dzieła Dra filoz 
Bersu: „Die Gutluralen und ihre Yerbindung mit w 
im Lateinischen. Berlin 1885." 2. z dziełka L. Mul­
lera: „Der Saturnische Vers. Leipzig 1885." III. Prze­
czytano, przełożono i objaśniano: 1. Iliady XVIII 
1— 100, zwracając szczególniejszą uwagę na fono 
logię i morfologię ze stanowiska gramatyki porów­
nawczej. 2. Demostenesa „De corona" § 1— 92. 3. 
Pindara Olymp. I. i Pytb. I, zwracając uwagę na 
miary i styl Pindara. 4. Tacyta Annal. II r. 1 —21 
5. Plauta „Mostellaria" arg. i w. 1— 884, zwracając 
szczególniejszą uwagę na dokładne zapoznanie się 
z miarami Plauta, tudzież z jego właściwościami me 
trycznemi i prozodycznemi i uwzględniając morfolo 
giczne i syntaktyczne właściwości starej łaciny.

M . Sas, stud, filoz.
—  Ż a lą  się z wielu stron, iż obecnie w dniach 

chłodnych i dżdżystych, niema ani jednej karetki, 
tylko same otwarte jednokonki stoją do dyspozycyi 
publiczności.

—  S tatu t krakowskiego klubu cyklistów zatwier­
dziło Namiestnictwo reskryptem z d. 2 b. m. Życzą­
cych zapisać się do klubu może poinformować p. H. 
N ie' etz, mający handel w Sukiennicach. Walne zgro­
madzenie odbędzie się 22 b. m. Zamierzający wziąć 
udział, zechcą się wcześnie do klubu zapisać.

— Pocztowe tricykle. D yrekcya polieyi wiedeń 
skiej na zapytanie ministeryum handlu, czy trycykle 
mogą być użyte do słnżby pocztowej w ulicach W ie­
dnia, zgłosiła się do m agistratu o opinię i warunki 
ze stanowiska komunikacyjno-policyjnego. M agistrat 
oświadczył się za użyciem tricyklów do przewożenia 
pakietów i listów, powołując się na wydane przez 
Namiestnictwo w d. 23 kw ietnia 1885 r. rozporzą 
dzenie dla bicyklów. D yrekcya poczt oszczędzi przez 
zaprowadzenie tricyklów znacznych kosztów, jak ie  ło 
żyć musiała na utrzym anie koni i wozów.

-  Półwsie Zwierzynieckie podniosło się bardzo 
w ostatnich czasach. W roku zeszłym i bieżącym 
przybyło bowiem kilka ładnych piętrowych i dwu 
piętrowych domów. Koniecznem jednak jest, by Za­
rząd Gminy tamtejszej więcej dbał o wygodę mie­
szkańców i niezbędne ulepszenia niezwłocznie zarzą­
dził, a to tem bardziej, że Gmina tamtejsza jest pod 
względem dochodów najmajętniejszą w powiecie kra­
kowskim. Do tych ulepszeń należy w pierwszym rzę 
dzie oświetlenie. Wprawdzie postawiła w roku ze­
szłym gm na kilka słupów z latarniami, lecz latarnie 
te pomimo ciemnych wieczorów zupełnie się nie 
świecą i służą chyba do tego, aby przechodnie mogli 
sobie głowy o słupy rozbijać. Należałoby porobić 
chodniki dla wygody publiczności,^ to tem bardziej, 
że z każdym rokiem przybywa coraz więcej mieszkań 
ców. Brak tych ulepszeń tamuje rozwój gminy, któż 
bowiem zechce wynająć choćby najdogodniejsze mie 
szkanie, gdy zmuszony jest brnąć po kostki w błocie 
kilka razy dziennie. Również byłoby rzeczą pożądaną 
ze względów sanitarnych i wobec niebezpieczeństwa 
cholery usunięcie zbiornika nieczystości, znajdującego 
się w realności p. Wernera. Zbiornik ten bowiem 
znajduje się przy samym parkanie ulicy Krowiej, 
a wyziewy wydzielające się z takowego napełniają 
powietrze i nie pozwalają tamtędy przechodzić.

— Czarna W ieś, jedno  z najładniejszych przed­
mieść Krakowa, upiększa się z każdym dniem, a małe 
domki ustępują miejsca murowanym domom. Oprócz 
gustownej willi adw okata Szotowicza, widać już tu i 
owdzie wznoszące się m nry rozpoczętych kamienic, a 
parę placów oparkanionych^ przeznaczonych je st także 
pod budowę piętrowych domów.

-  Z Podgórza. Paweł Żak, studniarz z Zakluczy- 
na, zajęty wierceniem studni w skale, w Podgórzu, 
wpadł w nią do głębokości 14 metrów i złamał pod­
udzie. Rozpaczliwe jęki nieszczęśliwego usłyszeli mu­
larze, zajęci w realności pp. Czyńskich, i pospieszyli 
mu na pomoc. Murarz Wojnarowski spuścił się na 
linie i'wydobył go ze studni; Drowie Skakalski, Świątek 
i Aronsohn udzielili mu pierwszej pomocy, a bolesne­
go bandażowania złamanej nogi dokonał Dr Skakalski. 
Podnieść należy miłosierdzie prostaczków, którzy wy- 
ścigali się podkładaniem chustek etc. Okazał się brak 
noszów tak niezbędnych i wyrażamy nadzieję, że 
gmina tak zamożna zadość uczyni żądaniom lekarzy

publiczności. Paweł Żak, po odbytej spowiedzi, zo­
stał odesłany do szpitala krakowskiego.

- Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Sromowce wyżnę, w powiecie nowotarskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  Znakomity akw are lis ta  F a ła t  wezwany został 
z Warszawy do Poczdamu dla doręczenia naBtępcy 
tronu niemieckiego akwareli z polowań w Nieświeżu. 
Artysta nasz otrzymał zaproszenie na wielkie polo­
wanie dworskie koło Berlina.

—  Wystawa sztuki dekoracyjno - ornamentacyjnej 
otwartą została w Warszawie. Wobec wzmagającej 
się mody zdobienia mieszkań w tkaniny, malowidła, 
porcelany i przedmioty zwane „ bibelots “ £tam , gdzie 
brak większych dzieł sztuki, wystawa taka może mieć 
powodzenie i praktyczny skutek. Szlachetnem bowiem 
est to zamiłowanie estetycznego ozdobienia mieszkań, 

a zbytek tem mniej naganny, iż gromadzi rzeczy 
trwałe. Na wystawie warszawskiej przeważają malo­
widła na porcelanie i malowidła dekoracyjne na pa­
pierze lub materyi, nie brak atoli bronzów, złocenia, 
ram, haftów itp. Za tym przykładem mógłby pójść 
Kraków, łącząc cel dobroczynny z poparciem tego, 
co do ozdób mieszkań produkować możemy u siebie.

-  0  pobycie c e s a rz a  rosyjskiego i jego małżon­
ki w zamku Wysokie Litewskie dowiaduje się P rze­

gląd  lwowski charakteryzujących stosunki dworu ro 
syjskiego szczegółów. Właścicielka zamku hr. Marya 
z książąt Sapiehów Potocka na zapowiedź, że Ce 
sarstwo w czasie manewrów obejmują jej zamek na 
mieszkanie, urządziła przyjęcie odpowiednie gościnno 
ści polskiej i majestatu gości, kosztem 10,000 rubli 
Na parę dni przed przybyciem cesarskiej pary jeden 
z jenerałów świty dał hrabinie wyraźnie do zrozumie 
nia, że powinna opuścić swój zamek i nie może być 
obecną podczas pobytu Cesarstwa. Hrabina urażona 
wyjechała do Warszawy. Kiedy Cesarstwo przybyli 
do Litewska — a nikt z mieszkańców nie wyszedł 
na spotkanie, carowa zapytała o przyczynę nieobe 
cności, choćby samej gospodyni. Objaśnił ją  w te, 
mierze wspomniany jenerał. Carowa kazała mu jechać 
natychmiast do Warszawy i nakłonić hr. Potocką do 
powrotu, ale ta misya już się jenerałowi nie powiodła

Inny szczegół w tym samym rodzaju dochodzi nas 
z pobytu Cesarstwa rosyjskiego na Litwie. Gdy Ce 
sarstwo przybyli do Brześcia, gubernator grodzieński 
urządził przyjęcie urzędniczo-ludowe — nikogo atoli 
z obywateli nie wezwał. Cesarz zapytał go, jak  wielu 
ma w gubernii dworjaninów czyli szlachty. Czterechset 
brzmiała odpowiedź. A tu nikogo—rzekł cesarz i odwró 
cił się od gubernatora. Skutkiem tego w ostatniej 
chwili gubernator udał się do marszałka szlachty hr. 
Platera i jego zastępcy ks. Czertwertyńskiego i urzą­
dzono w kilka dni później osobne przedstawienie 
w Wysokiem Litewskiem grona obywateli i ich żon, 
między którymi większość była polska.

—  Ks. A leksander Batenbegrski powrócił 12 bm 
do Darmstadtu z Konig w Odenwald, majętności szwa­
gra swojego hr. Erbach-Schonberg. Zimę zamierza 
przepędzić w Darmstadzie; zamieszkał on w pałacu 
swojego ojca w tych samych komnatach, które zaj 
mował będąc porucznikiem dragonów, a w których 
znajdował się podczas wojny serbsko-bułgarskiej ko 
mitet ratunkowy. Dnia 12 b. m. przybyły do Darm 
stadu konie i służba księcia z Zofii. Wierzchowiec, 
na którym książę odbył kampanię, pozostać jednak 
musiał w Wiedniu, gdyż w drodze zachorował.

—  ZankoW, przywódca stronnictwa rosyjskiego w Buł 
garyi, był kiedyś katolikiem. Wychowany u 0 0 . Ła- 
zarzystów w Carogrodzie, przyjął unią i jeździł do Rzy 
mn razem ze Sokólskim, konsekrowanym na biskupa 
osobiście przez Piusa IX, oraz z X. Borć* jenerałem 
Łazarzystów. Gdy unia korzyści nie dawała, Sokólskie 
go uwieziono do Rosyi, Zankow wrócił do schizmy 
i stał się głównym promotorem bezwzględnej uległo­
ści i zamiany Bułgaryi w gubernię rosyjską

—  W Petersburgu odbyła s ię ' d. 14 b. m. uro­
czystość otwarcia nowej synagogi i przeniesienia dzie 
sięciorga przykazania. W uroczystości tej uczestni­
czyli prezydent i głowa miasta. Rabin Drabkin wy­
głosił mowę w języku rosyjskim.

—  Paryż 11 października. W końcu przyszłego 
miesiąca komisya nadzorcza leteryi św. Kazimierza, 
złożona z pp. de Ferron radcy prefektury, de Me- 
ziere senatora, de Vauprólan, Haror estymatora obra­
zów, Nnry, Ellicott i komisarza polieyi, odwiedzi bióro 
loteryi dla sprawdzenia rachunków, biletów i dla 
obejrzenia obrazów i innych przedmiotów na losy 
przeznaczonych. Przed tą ofieyalną i urzędową wi­
zytą prosimy tych, którzy bilety u siebie m ają, aby 
raczyli zrealizowane su&y jak  najspieszniej do pre­
zydentki hrabiny de Montessuy (108 Rae St. Domi 
nique) przysłać. Przy tej okazyi prosimy także pp. 
Artystów, którzy nam swe dary na losy przyrzekli, 
aby raczyli zbiorowo takowe dostarczyć przed 15-ym 
listopada. Mówię zbiorowo, bo pojedyncze przesyłki 
na wielkie koszta nas narażają. Prywatnych osób dary 
z wyrobów krajowych, lub inne przedmioty, mogąca 
służyć za losy, z wdzięcznością przyjęte będą. Ale 
właściwem byłoby, aby przed wysłaniem do Paryża 
w jednym domu zebrane były i jednocześnie później 
wyekspedyowane pod adresem bióra administracyi lo 
teryi. Poprzednio już uwiadomiliśmy o przedłużeniu 
terminu ciągnienia. Podwoimy, jeżeli można, starania 
i prace, aby pozostałe bilety umieszczone były w okre 
ślonym czasie, ale przedewszystkiem liczymy na przy 
chylną pomoc społeczeństwa polskiego, które oboję 
tnem być nie możs w tak świętej sprawie. Możemy 
mieć nadzieję, że przy pomocy przychylnej prasy 
krajowej dojdziemy do zamierzonego celu, uwyda­
tniając tym sposobem dowód szlachetnych uczuć na­
rodu. R . J .  Jaworowski,

członek administracyi i deleg. loteryi.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  17go: Po raz drugi Męczennica 
We w t o r e k  19go: Po raz trzeci Męczennica. 
We c z w a r t e k  21go: Górą n a s i! komedya w 5 

aktach, K. Zalewskiego.

—  Dnia 15go października rano deszcz, zresztą po 
chmurno; term. od 8 ‘5 doszedł do 1 1 0  C. Barometr 
jeszcze niżej opadł; o godz. 7ej rano d. 16go stan 
ego był 730 7 millim., term. 8 ’4 C. —  Wiatr po­

łudniowo-zachodni.
—  W niedzielę d. 17go października: ś. Florea- 

tego; w poniedziałek 18go: ś. Łukasza ewang.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Z  A k a d e m i i .  D nia 11 października, w po­
niedziałek odbyło się w Akademii Umiejętności, 
jod przewodnictwem D ra Estreicheręra zwyczajne 
josiedzenie W ydziału filologicznego, na którem 
jrof. Dr Franciszek Czerny odczytał dłuższą roz­
prawę p.t. Obce p ierw ia stk i w cyw ilizacyach A m e­
r y k i starożytnej, osnutą na najnowszych badaniach 
starożytności am erykańskich. W ykazaw szy naj- 
>rzód, na czem polegała wadliwość niedawno je­

szcze pannjącej szkoły (W aitza, F r. Mtlllera, Pe- 
schła itd.), upatrującej w cywilizacyach staro-ame- 
rykańskieb zupełnie samodzielny w ytwór Nowego 
Św iata, a ja k a  metoda w inna przewodniczyć ba 
daniom* pragnącym  ostatecznie rozstrzygnąć dłu 
goletni spór, czyli cywilizacyę Ameryki starożytnej 
należy uważać za całkiem  o ry g in a ln y , czyli też 
nie —  przeszedł następnie prelegent do zestawień 
i porównań poszczególnych pierw iastków  cyw ili­
zacyjnych w starożytnym  M eksyku, Ameryce środ 
towej i Peruw ii z podobnemi objawam i w cywi- 
izacyach Starego Św iata, i w yprowadził w końcu 

z tych porów nań sum aryczną konkłuzyę, że: 1 )cy ­
w ilizowana część Ameryki starożytnej jest niewąt- 
)liwie takim  samym osadem przypadkowo nanie­
sionych, a  różnorodnych elementów cywilizacyj 
nych ze Starego Ś w ia ta , jak im  to osadem jest 
cała A m eryka pod względem antropologicznym, 
tj. co do pochodzenia swych t. zw. autochtonów; 
2) że te obce naleciałości cywilizacyjne pochodziły 
głównie i przedewszystkiem  z Japonii, Chin, Indo 
Chin, Św iata m alajskiego i Indyj przedgangeso- 
wych, a poniekąd może także z Irlandyi i Skan­
dynaw ii ; 3) że te obce cyw ilizacyjne wpływ y były

przeważnie religijnej natury  i że odnosiły się za 
równo do pojęć i tradycyj relig ijnych, ja k  i do 
kultu i architektury re lig ijn e j; 4) że na te re li­
gijne wpływy złożyły się poczęści buddhaizm, po 
części cbrystyanizm, który to ostatni najpraw dopo­
dobniej został przeniesiony do Am eryki przedko- 
lumbowej przez Nestoryanów, bądź z Ceylonu, 
bądź z Chin w VII, V III lub IX  w.

W  dyskusyi nad t?m  przedmiotem zabierali głos 
X. Polkow ski, Dr E :tre icher, O. Kolberg i p re­
legent.

N adesłane do ocenienia przez m inisterstwo o- 
św iaty dzieła p. St. Nowińskiego nauczyciela j ę ­
zyka polskiego w Theresianum  p. t. Pierwsze za ­
sady języka  polskiego  i Słow niczek ortograficzny, 
W ydział odstąpił dwu członkom do referatu.

W końcu prof. M orawski złożył pracę D ra A. 
K arbow iaka p. t. Sta tu ta  Collegii seu bursae Je ­
rusalem Cracoviensis 1 4 5 3 —1841, które odstąpio­
no komisyi historyi ośw iaty i literatury.

Na posiedzeniu adm inistracyjnem  W ydział p o ­
tw ierdził na członka komisyi historyi sztuki pana 
Ludw ika W ierzbickiego, dyrektora kolei czernio- 
wieckiej.

Koncert Anny Essipoff, pian istk i, odbędzie się 
dnia 29 października. Nazwisko tej pierw szorzę­
dnej artystk i znane jest w całym św iecie, a  i 
nam nie obce, bo przed kilku laty grała u nas 
p. Essipoff k ilkakrotnie z wielkiem powodzeniem. 
Program bogaty i wytworny, ja k  również gra n ie­
pospolita, pozw alają spodziewać się licznych słu ­
chaczów, zw łaszcza, że p. Essipoff da tylko jeden 
koncert.

H tilsen , jeneralny intendent królewskich pru­
skich teatrów, umarł dnia 30go września. Od r. 
1851 spraw ow ał on ten urząd. |Na pochwałę jego 
można pow iedzieć, iż nigdy nie znał w kw estyi 
sztuki zawiści narodow ościow ej, ale popierał usil­
nie i ułatw iał wprow adzenie na scenę berlińską 
dzieł obcych, jeżeli takow e m iały w yższą wartość. 
Muzyka francuska m iała w nim zw olennika, a 
w agnerianizm  nigdy go nie zaślepiał.

W Muzeum techniczno przemysłowem krakow- 
skiem dnia 17go b. m. w niedzielę ostatni dzień 
w ystaw y przedmiotów ze zbioru D ra D ybow skie­
go i stanowczo jutro zostanie bezpowrotnie zam­
kniętą. W ystaw a przedłużoną została dla młodzie­
ży szko lnej, jedynie tylko na żądanie kierowni 
ków zakładów  naukow ych; jakoż rzeczywiście tak  
zakłady naukowe jakejteż i pojedyńczo młodzież 
zaczęła zwiedzać ją  z zajęciem. W końcu tygo­
dnia nastąpiły  ponowne żąd an ia , aby ją  jeszcze 
przedłużyć, które zostały uwzględnione przez Z a­
rząd m azealny, jakkolw iek były połączone z wiel­
ką trudnością, 7. powodu przygotowań do rozpo­
czynających się w ykładów  dla kobiet. W szakże 
tym razem skończyło się na dobrych chęciach, i 
prócz in sty tucy j, o których było wspomnianem 
w dziennikach m iejscow ych, że zwiedziły w ysta­
w ę, żadna inna nie pokazała się in  grem io, a  i 
pojedyncza młodzież nie była skw apliw szą , czego 
dowodem są następujące cy fry : w poniedziałek 
dnia 11 b. m. zwiedziło wystawę 22 osób s ta r­
szych (po w iększej części przybyłych na odpust) 
i dwoje dzieci — we wtorek 7 starszych i jedno 
dziecko, we środę 16 starszych i cztćrech uczniów, 
we czw artek 7, a  w piątek dwoje starszych osób, 
z młodszego pokolenia przez dw a dni nie było 
n ikogo , co zaś sobota i niedziela przyniesie, o tem 
po zamknięciu w ystaw y jutro podamy. Niepodobna 
nam nie zaznaczyć przy tej sposobności, że w ciągu 
wystawy młodzież starozakonna zdaw ała się d a ­
leko więcej interesować zb io ram i, przychodziło 
bowiem kilka partyj z zapy tan iem , czy puszczają 
za darm o, na przeczącą zaś odpow iedź, zawsze 
po długich n a rad ach , zawrócili do domu, upewni­
wszy się przedtem , że po zam knięciu nic nie b ę ­
dzie do sprzedania. — Dobre i takie zaintereso­
wanie s ię , jeśli na inne zdobyć się nie można.

Konferencye i nauki rekolpkcyjne napisał X. S ta­
nisław  Z a ł ę s k i  T  J. Kraków, nakładem  P rze­
glądu powszechnego — drukiem  Anczyca i spółki, 
str. 326. ,

Najdzielniejszą bronią duchowną synów Sgo 
Ignacego je s t praca rekolekcyjna, a w tej gałęzi 
tak  rozległej i płodnej działalności apostolskiego 
zakonu jednym  z najdzielniejszych, jeśli godzi się 
tak  powiedzieć, specyalistów, jest X. Stanisław  Z a­
łęski, znany zarówno z gorliwości swej zakonnej, 
jak  z prac historycznych.

W szystkie m iasta w naszym  kraju  i różne stany, 
duchowieństwo, starsi i młodzież, mężczyźni i ko­
biety, uczeni i prostaczkawie znają ten w yjątkow y 
dar O. Załęskiego, który w strząsa umysłem i ser­
cem na tle praw d wiary, z dziw ną jasnością i pro­
stotą przedstawionych, pobudzających do ścisłego 
rachunku sum ienia, który od szczegółów powsze­
dnich prowadzi penitentów do zdania sobie spraw y 
z całego życia, jego dotychczasowych rezultatów  
i przyszłych celów. N iekażdy atoli ma sposobność 
corzystać z żywego słowa ulubionego powszechnie 
caznodziei, niekażdem u jest danem poświęcić k ilka 
dni w ciągu , aby całościrekoljekcyi wysłuchać.— 
książka niniejsza zastąpić może £ę potrzebę du­

chową, niezaspokojoną. Autor podzielił swój wy- 
iład  nauk rekolfekcyjnych na 11 konferencyj.

Od najw yższych praw d dogm atycznych autor 
przechodzi do odparcia systemów im przeczących, 
a m ających jeszcze wzięcie, ale przedewszystkiem  
i głównie odznacza się stosowaniem etyki kato li­
ckiej do praktycznych kw estyj życia, do tych za ­
gadnień i problem atów, jak ie  nam codziennie 
jrzedstaw iają się praktycznie. K siążka przeznaczona 
orzedewszystkiem dla osób świeckich, w drugim  
zaś planie dia duchowieństwa. N iekażda książka 
ascetyczna jest przystępną dla ogółu C w ym aga 
wyższego przygotowania, aby była pożytecznego 
wpływu. Konferencye X . Załęskiego trafiają od- 
razu do najmniej przygotowanych. Czerpać z niej 
także winni kaznodzieje m łodzi, bo większy wy­
mowa ich odniesie ztąd pożytek praktyczny, niż 
z w ertow ania choćby bardzo znakom itych dzieł ho- 
m ilegetyki, ale już zbyt naśladownictwem wyczer- 
janyćh. ___________

D r a  T a d e u s z a  Ż n l i ń s k i e g o :  H igiena  
szkolna. Kraków, 1886.

Towarzystwo*, zaw iązane dla w ydaw nictw a dzieł 
ekarskich polskich, które już ogłosiło cały szereg 
prawdziwie pożytecznych i wielce praktycznych 
dzieł z zakresu m edycyny, przysłużyło się obecnie 
wydawnictwem pośm iertnem  „Higieny szkolnej" 
Żnlińskiego, nietylko lekarzom , ale także pedago­
gom i wogóle w szystk im , którzy się spraw am i 
szkolnemi i rozwojem m łodzieży naszej interesują. 
Prezes wspomnionego Tow arzystw a prof. Dr Kor
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czyński w krótkiem ale serdecznem słowie wstęp 
nem do tego dzieła zaznaczył, iż „niemałą po 
budką do podjęcia wydania tego dzieła była chęć 
oddania hołdn zawcześnie zmarłemu autorowi 
który nie tylko dla literatury ojczystej, ale pot 
każdym względem dobrze zasłużył się narodowi 
i którego pamięć długo przetrwać powinna. T ts 
myślą kierowany, cbciał zatem Wydział wyda 
dawnictwa dzieł lekarskich stworzyć przez wyda 
nie tego dzieła jeden z pomników, przypomina 
jących nam niespożyte zasługi autora. “

Dzieło niniejsze zdobi też wizerunek ś. p. Żu- 
lińskiego, a pracowity jego żywot przedstawił na 
wstępie Dr Kazimierz Grabowski, docent higieny 
w Uniw. Jag., który to wydanie pośmiertne do 
druku umiejętnie przygotował i miejscami uzupeł 
nił. Dzieło całe dzieli się na dwie części. Pierwsza 
zajmuje się higieną społeczną wogóle, a druga 
higieną szkolną. Obie części opracowane sumień 
nie, na podstawie dokładnej znajomości odnośne 
literatury, przy oględnem zużytkowaniu materya- 
łów statystycznych, a z całości wieje żywo szczera 
chęć usunięcia w naszych zakładach szkolnych 
wielu wad, które tak szkodliwy wpływ na fizyczny 
ustrój młodzieży wywierają. Szczególnie część 
druga, zdradzająca szczegółową znajomość naszych 
urządzeń szkolnych, jest nadzwyczaj zajmującą 
a wskazówki w niej zawarte, z doświadczenia 
czerpane, powiuny się przyczynić do rozwinięcia 
większej dbałości i troskliwości około utrzymania 
zdrowia naszej młodzieży szkolnej. Ze stanowiska 
higienicznego zastanawia się autor nad całym bu- 
dynkiom szkolnym, nad sprzętami szkolnemi, nat 
książkami i przyborami naukowemi, a w końcu 
podaje potrzebne zarządzenia higieniczne względem 
aczniów, a mianowicie żąda wstępnych oględzin 
lekarskich uczniów i nadzoru lekarskiego uczoiów 
wśród roku szkolnego. Rozdział* traktujący o cho­
robach szkolnych* napisał samodzielnie Dr Gra 
howski, który też z pozostawionych przez ś. p, 
Znliń9kiego notatek do wykładu o przeciążeniu 
w szkołach, odtworzył ten wykład i włączył go 
do niniejszego dzieła, jako rozdział odrębny.

P. Emil P l e c b a w s k i ,  oficyał przy kolei Ka 
rola Ludwika, wydał bardzo starannie cztery karty 
„Mapy kolejowej i czasu normalnego środkowej 
Europy", tudzież osobną broszurkę, objaśniającą 
popularnie kwestyę „czasu normalnego". Wobeo 
tego, że zaprowadzenie czasu normalnego wogóle 
stoi obecnie na porządku dziennym dyskusyi kół 
fachowych, jak świadczy o tem zbierający się d. 
20 b. m. w Berlinie kongres europejskiej komisyi 
mierzenia ziemi, celem omówienia środków wpro­
wadzenia „czasu normalnego" w praktyce, przy­
biera wydana przez p. Plechawskiego mapa czem 
raz więcej aktualnego znaczenia. Dzienniki wie­
deńskie i pisma fachowe poświęcają^dej pracy p. 
P. bardzo pochlebne wzmianki ' i  podnoszą jej 
szczególny pożytek dla kapców, podróżników i in- 
stytucyj handlowych.

Nr 41 Przeglądu Lekarskiego zawiera: I. Barącz: 
Przyczynek do chirurgii jelit. Resekcya znacznej 
części jelita (36 cm.) w przypadku przepukliny 
uwiężniętej zgorzelą dotkniętej. — II. Blumeastok: 
Orzeczenia sądowo-lekarskie Wydziału Lekarskie 
go Uniw. Jagiell. IV. Sprawa Ritterów. — III. 
Oceny i sprawozdania. Wiadomości pomniejsze. — 
IV. Posiedzenie Tow. lek. gal. — V. Blumenstok: 
Billrotha Aforyzmy. (C. d.) — VI. Wiadomości 
statystyczne i ogólnolekarskie. — VII. Wiadomośei 
bieżące.

Nakładem Gebethnera i Wolffa wyszła dwuto­
mowa powieść Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: 
„Abraham Kitaj." Powieść ta z czasów króla Jana 
była drukowaną w fejletonach Gazety Lowskiej.

Niemieckie tłumaczenie poezyj Ojca św., doko­
nane przez Dra Bebringera z Aschafenburga, po­
przedzone łacińską dedykacyą, wręczono w tych 
dniach Leonowi XIII, który je przyjął bardzo ła­
skawie.

W drukarni Józefa Pisza w Nowym Sąezu wy­
szła Tucidydesa hietoryi księga I. Tłumaczył 
Teodor Czuleński (8 t o , 80 str.).

Towarzystwo historyczne zawiązanem zostało we 
Lwowie d. 14 b. m. Zebranych około 50 history­
ków na w&lnem zebraniu powitał w imieniu zało­
życieli Dr Semkowicz, zapraszając za zgodą zgro 
madzenia na przewodniczącego X. Waleryana Ka­
linkę. Znakomity historyk, obejmując krzesło prze­
wodniczącego, miał do zebranych pełną głębokich 
poglądów przemowę, którą zamieścimy później 
w całości. W końcu przystąpiło zgromadzenie do 
wyborów. Zastępcą przewodniczącego wybrano^ 
Dra Tadeusza Wojciechowskiego; skarbnikiem Dra

Antoniego Prohaskę. — Do wydziału weszli': Dr 
Oswald Balzer (sekretarz), Dr Wojciech Kętrzyń 
ski, Dr Fryderyk Pappće, Dr Roman Piłat. — 
W skład komitetu redakcyjnego Przeglądu histo 
rycznego weszli: Dr Ludwik Finkel, Dr Wojciech 
Kętrzyński, Saturnin Kwiatkowski, Dr Roman Pi 
lat, Dr Aleksander Semkowicz i Dr Tadeusz Woj­
ciechowski.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kółka rolnicze.

Od Zarządu głównego Towarzystwa Kółek roi 
niczych odbieramy poniższe uwiadomienie: 0(
ostatniego ogłoszenia powstały dwa Kółka rolni 
cze, a mianowicie: 342 Tłuczań (powiat Wadowi 
cki) zawiązał przy udziale duchowieństwa i tam 
tejszej gminy p. F.anciszek Dzióbek, przewodni 
czący Kółka rolniczego w Zygadowicacb. 343 Swią 
tniki górne (powiat Wieliczka) założył p. Jan Ma 
licki, dyrektor tamtejszej szkoły, przy udziale 
gminy.

W powiecie Brzeskim za staraniem X. Lacroix 
ukonstytuował się II Zarząd powiatowy w Kraju, 
przewodniczącym jego jest X. Franciszek Lacroix, 

i^kan w Radłowie; a za staraniem X . Leona 
Sroczyńskiego, proboszcza w Przewrotnem, ukon 
stytuował się w powiecie Rzeszowskim III Zarząd 
powiatowy, którego przewodniczącym wybrany zo­
stał p. Stanisław Jędrzejowicz, właściciel dóbr i 
prezes Towarzystwa gospodarskiego w Rzeszowie.

W ciągu dalszych datków na cele Towarzystwa 
Dadesłał Wydział Rady powiatowej w Stryju złr. 20.

M e c h a n i c z n a  f a b r y k a  t k a c k a  a k s a m i ­
t ów i j e d w a b i ó w  pod firmą]Anton und Fritz 
Steinbrecher w Mor. Trzebowie nabytą została 
w drodze kupna przez firmę David Neuman’s Sohn 
w Wiedniu, która jej ruch pod nowym kierunkiem
natychm iastzarządziła.

Od Administracyi riCzasuu.
Dla wygnańców z Prus nadesłał L. P. 50 c. 
Dla biednego rzemieślnika nadesłano: Ostoja 
złr., L. P. 50 c.
Dla rodziny K. na Zwierzyńcu nadesłano: F. 

K. 1 złr., P Falkenhagen Zaleska 1 złr., F. R. 6 
złr., A. £. 1 złr., P. S. 2 złr., N. N. 1 złr., Ostoja 
i. złr., X. W. Ścisło z Bobowy 1 złr. 50 centów, 
X. Szezepan Gibel z Ryglic 2 złr., A. K. 1 złr., 
ifaciej Ł. 1 złr., Franciszka Z. 1 złr., Sariusz 

z pustelni 1 złr.

Irtykafy w dilale 
lią od Redaheyl.

,1fadeiłaae‘ ale połho.

N A D E S Ł A N E .  (2569-1-3)

kąpielową, 
potrzebujący 
mogą je pod

Rozporządzając wyćwiczoną 
oodaję do wiadomości, że chorzy, 
leczenia hydropatycznego, 
nadzorem moim odbywać we w ł a s n e m  mi e -  

z k a n i  u,  lub też w oznaczonych godzinach 
r łazienkach H o t e l u  K r a k o w s k i e g o .  W od­

powiednich chorobach stosuje się także międle­
nie (massage).

Doceni Dr Smoleński 
ul Karmelicka, 1. 38. Ordynuje od 3—4.

N A D E S Ł A N E . (702)

Gościec i reumatyzm. Każdy cierpiący na go 
iciec i reumatyzm ma to smutne doświadczenie, 

że podczas słoty lub zmiennej pogody cierpienie 
jego silniej występuje. Dlatego też wszyscy podo- 
>nie cierpiący chętnie przyjmą wiadomość, wła­
śnie obecnie, kiedy pora zawsze jest zmienną, 
jeżeli zwrócimy ich uwagę na Kwizdy płyn gość­
cowy, który, jak wykazuje długoletnie doświad­
czanie, działa nietylko chwilowo kojąco, tecz 
>rzy dłuższem używaniu także trwale lecząco.

I iż rząd bułgarski obawia się rosyjskiego wpływu,
v_______y a względnie rosyjskiej okupacyi dlatego, że mo-

'  i żnaby od tego rządu domagać się rachunku z 1' 
milionów rubli, darowanych przez Rosyę. Jenera 
przyrzekł chłopom materyalne poparcie i uwolnie­
nie od służby wojskowej.

Z oficerów skompromitowanych pozostaje tylko 
9 głównych sprawców w więzieniu.

Docent Dr A .  m a r s
powrócił do Krakowa i ordynuje w chorubach 

k o b i e c y c h  
ul. Floryańska Nr 22 od 3—4 po połndnin.

Ostatnie wiadomości-
Piszą nam z Wiednia:
O  Dalsze wyjaśnienia wiarogodne o rozmia 

rach zamierzonego w Wiedniu zamachu anarchi 
stów zapewniają, że pod jednym przynajmniej 
względem niema wcale danych po temu, jakoby 
zamach miał być połączony z największą zbro­
dnią stanu. Wiadomość w tym kierunku i obawy 
powstały ztąd, że istotnie w Hitzing i w Penzing 
knowania się odbywały i dynamit wykryto. Był 
przeto obowiązek ostrożności i badania, czy zamach 
nie miał na celu objektów pewnych w Schbn- 
brunn i ostrzeżenia kogo należy, że bądź co 
bądź należy się mieć na baczności. Jednakże 
ślady i dowody, uzyskane przez władze, okazują, 
że zamach nie miał wyjść poza ramy ogólnego 
spustoszenia, zamieszania i rabunku, że nawet ci 
szaleni zbrodniarze nie odważyli się sięgać wy­
żej. Nie umniejsza to straszliwości i karygodności 
zbrodni, lecz niemniej służy w danym razie ku 
wielkiemu uspokojeniu. Rozprawa sądowa obra 
cać się też będzie tylko w ramach zbrodni po 
wyżej określonej.

Do projektów*, które w tym roku „ugodowym" 
doznały zmiany* należy i projekt podróży ministra 
oświecenia Dra Gautscba do Galicyi. Zamiar nie 
został zaniechany, lecz musiał być odroczony, 

się, do kwietnia przyszłego roku.
Rząd bułgarski opędza się najazdowi rosyjskiemu 

w sposób godny i wytrwały,- kładzie on zasługi dla 
narodu, lecz bez nadziei skutku. Warto zanotować, 
że Pester Lloyd, który codzień występuje ener­
gicznie przeciw praktykom rosyjskim i potępia je, 
równocześnie w krytycznem rozważeniu praw mo 
carstw i traktatu berlińskiego dochodzi do wniosku, 
że mocarstwa nie mają podstawy do intsrwencyi 
żadnego rodzaju. Bułgarskie piekło będzie rzcczy- 
czywiście brukowane dobremi chęciami i sympa 
tyami bezsilnemi.

Lord Churchill przepadł jak kamień w wcdę; 
nawet brukowe pisma dały za przegraną; uetały 
biuletyny o jego podróży zagadkowej; może to 
jednak zawsze coś znaczy, że będzie on urzędo­
wał w Londynie w austryackiem suknie (z Berna), 

którego sobie tutaj zamówił ubranie.

Zajścia w Bułgaryi.
„Ajencya północna" umieszcza następujący te­

legram :
„ K o n s t a n t y n o p o l  14 października. Turcya 

uznaje za nielegalny udział Rumelii wschodniej 
w wyborach do wielkiego zgromadzenia."

Być może, iż dlatego samego powodu jenerał 
Kaulbars zaniecha podróży do Rumelii Wschodniej; 
raz, aby cichą zrobić Porcie koncesyę, apowtóre, 
aby dać do zrozumienia Bułgarom, że bez podda­
nia się Rosyi unia zabezpieczoną ostatecznie nie 
zostanie. Wszystko to jednak dziwnie ilustruje 
słowiańską miśyę Rosyi, która w razie danym i 
Turcyą gotowa się posługiwać i nawet przeciw 
własnej myśli, w traktacie San-Stef ino zapisanej, 
występować, gdy wykonanie tejże nie stanowi 
kroku naprzód na drodze zaborczej polityki.

Cesarz rosyjski » jak zresztą o tern świadczy 
Journal de St. Petersbourg, w najwyższym sto- 
)niu uznaje zasługi i pochwala postępowanie je ­
nerała Kanlbarsa.

NADESŁANE.

P U Ł A W Y
(1762 -  1830)

monografia z życia politycznego, towarzyskiego i 
literackiego, opracował L. hr. Dębicki, tomów 2, 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

Z Konstantynopola piszą do Polit. Corr., iż 
w kołach Porty uważają przeprowadzenie wyboru 
księcia przez sobranie bułgarskie z jego własnej 
inicyaiywy za rzecz niewłaściwą i niemożliwą, i 
w przeprowadzeniu wyboru widzianoby błąd po­
lityczny. Stosownie do tego zapatrywania wska 
zano rejencyi bułgarskiej, aby co do tej sprawy 
wyczekiwała rezultatu porozumienia między mo­
carstwami, które podpisały traktat berliński, i aby 
do tego czasu dołożyła wszelkich zabiegów celem 
utrzymania pokoju i porządku w kraju.

Z Zofii telegrafują do Neue Fr. Presse: Rząd 
bułgarski stwierdził, iż jenerał Kaulbars Da pro- 
wincyi, a szczególnie w okręgu Warny, użył na 
stępujących środków agitacyjnych: Opowiadał on,

Trzynastu bułgarskich oficerów, którzy brali u 
dział w zamachu stanu przeciw ks. Aleksandrowi, 
a między tym i: Dymitryew, Paków, Kowalow i 
Triankow, przybyli do Petersburga, jak donosi 
berlińska Post.

Nordd. Allg. Ztg pisze: Rezultat wyborów do 
bułgarskiego Zgromadzenia narodowego dowodzi, 
że powodem wyjazdu ks. Aleksandra Battenberga 
z Bułgaryi nie było usposobienie narodu bułgar­
skiego, albowiem większość tego narodu oświad­
czyła się za rejencyą pizez niego ustanowioną. 
Są więc tylko dwie alternatywy, dla których ks. 
Aleksander abdykował: albo uważał sytuacyę za 
niekorzystną, która mogłaby niepomyślne rzucić 
światło na jego dyplomatyczne zdolności, albo tćż 
dalsze pozostanie w Bułgaryi uważał za niewy­
godne. Nie ulega wątpliwości, że gdyby książę 
był wytrwał na stanowisku, byłby krajowi zao­
szczędził przynajmniej rozgorączkowania podczas 
wyborów, które na każdy wypadek musi wywrzeć 
niedobry wpływ na dalszy rozwój Bułgaryi.

Telegramy.
Wiedeń 16 października. (pryw.Y Do N. Fr. 

Pr. donoszą z Zofii: Utrzymują, że Kaulbars po­
wróci tu w dniu 16 b. m. Sobranie zwołane bę­
dzie w dniu 15 b. m. (st. st.) do Tirnowa. Kon­
sulat rosyjski wezwał wszystkich, pracujących około 
drogi kolejowej Czarnogórców tudzież Macedoń­
czyków, niemających zajęcia, aby się stawili do 
rozporządzenia konsulatu. Dotąd panuje tu zupełny 
pokój.

Wiedeń 16 października. (F) Do Polit. Corr. 
donoszą z Bukaresztu: Utrzymują tu, że angielski 
ajent dyplomatyczny w Zofii Lascelles będzie na- 
stępcą White’a w Bukareszcie. W Zofii ma być 
Lascelles zastąpiony przez Stephena, który tam 
inż był chargś d’affaires.

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, iż powątpie­
wają tam o autentyczncści ogłoszonej w Matin 
rozmowy, jaką podobno miał korespondent tego 
dziennika z Kaulbarsem o działalności ajenta wło­
skiego w Zofii hr. Sonnaz. Nie można tego pojąć, 
aby reprezentant dyplomatyczny w rozmowie z ko­
respondentem wyrażał się nagannie o swym kole 
dze, i nicpodobnem jest, aby Kaulbars miał powód 
skarżyć się na agitacye ze strony Włoch.

Wiedeń 16 października, (pryw.) Do Tag- 
1ilattu donoszą z Zofii: Jeśli dyplomatyczne ro­
kowania co do kandydatury na tron bułgarski po­
zostaną bez rezultatu, uda się deputacya ze wszyst 
cich stanów do Petersburga i innych dworów 
europejskich, aby wyjednać zaproponowanie kan­
dydata na tron bułgarski. Sobranie przyjmie ka­
żdego kandydata Rosyi, z wyjątkiem ks. Czarno­
górskiego, Piotra Karadżordżewicza, lub księcia 
niższej rangi. Gdyby wszystko skutkiem przeci­
wnego stanowiska Rosyi zawiodło, w takim razie 
proklamowaną będzie nadal pewnego rodzaju re 
publika z rejencyą na czele.

P e t e r s b u r g 1 16 października, (pryw.). Podług 
zapatrywania przeciwników okupacyi, zadanie Ro­
syi polega obecnie na tem, aby Rosya dla utrzy­
mania pokoju rozpoczęła pracować nad wybrze­
żami Morza Czarnego. Za gwarancyę tegoż uwa­
żają Wiedomosti odmowę R syi, co ao bezwarun­
kowego uznania unii obu Bułgaryj. Ze stanowiska 
traktatu berlińskiego musi Rosya żądać, aby unia 
ta nastąpiła pod warunkami* stypulowanemi na 
konferencyi w Konstantynopolu, gdyż w razie 
przeciwnym musiałaby Rosya żądać jako kompen­
satę Warny i dystryktu tegoż samego nazwiska 
na urządzenie portu wojennego,lub jednej z wysp* 
zamykających Ikrdanelje.

Zofia 16 pażiziernika. Artykuł Journal de 
St. Petersbourg, donoszący o teroryzowaniu wy 
)orców i fałszowaain depesz, polega na niezgo­
dnych z prawdą relacyacb.  ̂ Teroryzowanie i wy­
cieczki były tylko po stronie^ opozycyi. Zamordo­
wani w Dubnicy deputowani należeli do partyi 
rządowej, a na biuro wyborcze w Zofii napadli 
również członkowie opozycyi. Wszyscy tutejsi 
korespondenci dzienników zagranicznych, a nawet 
korespondent dzienników rosyjskich, gotowi są 
stwierdzić, że depesze nie były nigdy cenzuro­
wane. Rząd cbciał wystąpić przeciw tutejszym 
dziennikom z powodu namiętnych artykułów* wy­
mierzonych przeciw Rosyi, ale ustawa na to nief 
pozwala, gdyż według ustawy potrzebne jest do 
tego żądanie obrażonej strony.

Petersburg 16 października. Wobec telegra­
ficznie nadeszłego tu streszczenia odpowiedzi rzą­
du bułgarskiego na noty ajencyi rosyjskiej, pisze 
Journal de St. Petersbourg: Ci, którzy samowła­
dnie pizy w łaszczyli sobie władzę w Bułgaryi i 
od przeszło roku kraj ten spychali na drogę re­
wolucyjną, których obecność i powaga zasadza 
się tylko na przymusie i gwałcie, ebeą się zasła­
niać konstytucyjną legalnością, aby uczynić trwa­
łym ów absolutnie nielegalny rząd, jakiemu dali 
początek. Chcą oni utrzymać narodowe zgroma­
dzenie, które kazali wybrać pod wpływem po­
strachu; zgromadzenie to jest im wskutek tego 
poddane i przez nich obdarzone jest prawem de­
cydowania o legalności wyborów, z których wy­
szło, tudzież prawem sankeyonowania gwałtów 
rządu, którego ono jest bezpośrednią emanacyą. By­
łoby trudno lepiej igrać słowami, aby być sędzią 
i stroną we własnym interesie.

Nie można się z nimi wdawać w dysputę nad 
tą kwestyą, ale nie można dopuścić, aby losy Buł­
garyi, które mają znaczenie dla pokoju na Wscho­
dzie i powszechnego pokoju, oddane były na pa­
stwę tych radykalnych doktryn.

■ -L ,  _ m m

Telegramy własne „Czasu- .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Ktobukowmki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do Krakowa:

ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz.
Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. 10-44 w nocy
Kraków przyj. 2-33 pop. 5-07 rano 6-48 rano

Ze Lwowa lokalny:
Lwów odjazd 7"40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór. 

w;„i,-„„w;. /  Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.
' \  Kraków przyjazd 7-35 wiecz.

Z Wiednia osobowy pospiesz, kuryer. osobowy
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-45 rano 9-30 w nocy 2'35pop.

(tylko do Przerowa).
Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8'48 wie. 7-25 rano. 7-01 rano 

(tylko z Oświecima).
Z Wiednia osobowy osobowy
Wiedeń odjazd 7-30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenbarga).
Kraków przyjazd 9-46 rano 4-57 popoł.

*  P r a i i  o godz. 4-57 popoł. osob.; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.

*  W a r » * a w y t  o godz. 9-46 rano osobowy; o go­
dzinie 4-57 popoł. osobowy i o godz. 8-48 wiecz. pospiesz.

9 ^ 7  Uwag a. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obl.czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min- 
później od krakowskiego).

Kar* p ien ięd zy  i pap ierów  publioznyoh .
K r a b ó w  16 października.

Waluty.
Anble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................................
Dukat w a ż n y .................................. ............................
20-to trankowka w a ż n a ..............................................
Imperyał w a ż n y ..................................................   . .
Bubel srebrny obrączkowy .  ..............................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . . .
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
8*  galicyj. pożyczka krajowa....................................

5yt Oblig. komunalne galicyi. Banku krajowego ! 
ą» Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłułne.

Za 100 złr. im. wart. opróoz kuponn bież.
4V,ft Listy zast. gal. Bankn krajowego

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
i. .  » ■ 41 le t

” Banku fripot *
* * ■ *

Źak. kre. zie” w Krakowie 36 let.
■ n n ■ let.

11 j .  ?  n u  r r,  dłużne n „ .  „ 20 let.
«• n o n  włoild. we Lwowie . •

r * "a lie“ - Król. Pol. z r. 1869
L*t. A za 100 rub. un. w. op. kup. b. w mb. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąoego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr 
n t  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

i*
4*
5*
6*
5*
5*

8F  6* 
74  
W 
t y  
byt

żędąją

117 50 118 50
61 20 62 —

5 86 6 98
9 88 9 98

10 20 10 30
1 5b 1 64

c*00 25 83
104 — 105 _
102 — 103 __
9b 50 96 50
99 50 100 50

93 — 94 —

95 75 96 75
95 75 96 75
93 50 94 60

lOo — 101 6C
101 102 50
102 25 103 25
99 50 190 50
99 — 100 —
98 50 99 50
98 — 99 —

100 60 101 60
45 50 47 76
41 — 43 53

100 — 101 —

194 195 50
228 50 225 __
278 — 282 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
a Tow. austr. ozerwonego Krtyta 
,  „ węgier. .  „

W i e d e ń  15 października. 
Obligi długu państwa.

4'/■'/• Renta papierowa
4 V / o  n
47.
4%
«7.
3*/,,70Losy 

47

srebrna ....................
złota ...............................
węgierska złota . . .

papier. . . 
z roku 1854 po 250 m.k. 

„ 1860 „ 500 złr.
,  1860 „ 100 a
,  1864 a 100 a
„ 18S4 ,  50 ,

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ..............................107, podat
Bukowińskie . . . .  n .
G alicyjskie..................................  ,
M oraw sk ie........................  ,  .
Niższo-austryackie . . .  
Wyzszo-anstryackie . . .
S a lzb u rgsk ie .............................. "
S ty r y jsk ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, .
Węgierskie . . . .  .  »
Węgier, z klauz. 1867 . n »
5yt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
4*/ty  Obli. ,  .  (za Ostbahn).

płacą

18 — 
29 50 
14 25 
9 75

Akcye bankowe.

160

Anglo-austryackiego Bauku 
Boaen-Credit austryacki .
Credit-Anstalt dla Han. i Pi .

,  Bank węgierski . . ,
D epositen-B ank...................... 20 '
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200

120 złr. 
80 .

89 80 
83 26 

114 35 
102 75 
92 25 

132 -  
138 75 
138 75 
169 25 
168 —

82 95 
84 15 

114 56
103 I 
92 41 

132 50, 
139 25 
139 25 
169 75 
168 50

109 -  
104 50
104 50
103 -  
109 -
105 50 
105 20 
1-05 50
104 40 
104 50 
104 50 
151 80

żądają

19
30 50 
15 -  
10 25

105
105
107
110

105 10 
105 20 
105 20 
152 30

116 25

109 30 109 70 
234 -  234 50 
278 60 279 -  
287 7b 238 25 

,3 - 1 7 5  — 
550 -

*

Austro-węg. Bankn (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : • •  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb rech ta ..................... 200 złr. bez^ż
Alfbld-Piume . . . 200 „ 5*4
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5ęt
E lżb iety..........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 B >
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ ■
Franciszka Józefa . . 200
Gal. Karola Lndwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czern.-Jaesy . 200
Nordwest austr. . . . 200

,  Lit. B. 200 ,  „
R udolfa .......................... 200 „ «
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Sttdbabn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łnpkowska. 200 „ „

a Nord-Ost . . . 200 „ „
a Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
674 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 , .  .  .  papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77. Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, a a srebr. 36 lat
47, Gd. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, a a a a »>we 37 lat
47, a a » nowe 41 lat
47.7, a Banku krajo . . 51 lat
67, a Bank Hipot. iwow.................
57 , a a a a Prem. . .
57, a s a  a • 40 lat

płaoą żądaj;
867 - 863 -
211 80 211 70
163 - 154 -
102 80 103 20

188 — 188 50
376 - 378 —
242 20 242 60
213 60 i <4 60
293 75 204 25
2315 2320

920 25 220 75
194 50 195 -
149 76 150 50
224 25 225 -
170 — 170 50
170 _ 170 59
191 191 50
184 - 184 50
241 25 241 75
I06 50 107 -
251 - 253 -
175 - 175 60
172 50 173 -
170 50 171 -

..
124 50 125 25
100 20 100 70
100 75 101 25
98 50 99 50

101 - 101 50
99 50 100 -

96 40 _...
100 - 100 50
100 - 100 50
91 - 94 40
96 26 96 75

101 10 101 90
102 60 103 -
100 — 100 40

*i 5)1 
a 47 , ę i 
a 5 yt

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko auat. Bod.-Credit-Anstalt 
57 ,7 , w ęg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 57,
Alióld-Fiume . . . .  200 „ a 

a Em. 1874 . 200 „ .
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .

a za 200 Mrk. nie op. . . . 
r erdyn.-Nordb. m. kon. . 47  

a Mor.-Szlaz. linia 1871/72 byi 
_ . poż. 1876 r. . . 100 złr. 5< 
Frąno. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,5
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ #

a Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

» H a 1867 300 a
IH „ 1868 300 ,

„  " IV ,  1872 300 *
Nordwestb. austr? . . . 200

» a Lit. B. . 200 ?
Rudoffaz 1884” rEm1874

» . 8al*kam gnt. zł. 200 m.’ 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr
Staatseisenbahn . . . 500 fr ‘
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr;

a » • 200 złr.
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „
Węg. ga l Łupków. . . 200 —

a n E m - 200 „
" Nordost . . . .  300 .

złotem . . 200 B
" Westbahn. . . .  200 „

Em. 1874 200 ,a » "
Losy.

5yt Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
854 „ Tureckie .

ty
ty
ty

złr. 100
a 100 

100 
fr. 400

PUtoą żądąją
ICO 20 100 5(
101 50 ___ _____

101 20 101 50
104 10 104 50

101 101 50
101 50 102 -
100 _ IOO fo
U l 50 _  _
119 119 40
124 75 125 bO
98 70 99

110 _ 110 60

94 80 95 3
100 20 100 60
99 50 100 -

101 50 102 30
82 50 83 -
92 _ 92 25

105 25 106 -
108 75 104 -
134 50 ___  _

92 25 92 60
123 - 124 -
99 70 100 20

202 50 203 50
159 50 160 —
130 - 131 _-- ------- ___  ___

100 — 100 75
100 76 191 25
99 75 1 (X) _------ 129 _
—  ----- — —

101 — 101 40

118 50 119 -
124 — 124 fcO
121 — 121 30
16 — 16 40

Wiedeń 16 października. Król saski, poże­
gnawszy się serdecznie z Cesarzem, odjechał wczo­
raj wieczór do Drezna.

Celowlec 16go października. Jako następcę 
księcia bisknpa Fnndera wymieniają tn admini­
stratora kapitulnego Einspielera, opata Dudę, pro­
boszcza Marscballa i kapelana nadwornego Mayera.

Baden-Baden 16 października. Cesarz od­
był wczoraj po południu przejażdżkę w otwartym 
powozie, a następnie przyjmował około 60 osói 
bistości, poczem odbył cercie, który trwał około 
1 Va godziny.

Rzym 16 października. Pogłoska o usiłowa- 
nem włamanin się trzech Francuzów do willi, za­
mieszkałej przez następcę tronu niemieckiego* by­
ła przesadzoną. Aresztowani byli zwykłymi żebra­
kami i prosili, aby ich wpuszczono przez furtę 
cd ogrodu. Przy jednym z nich znaleziono pisemną 
prośbę.

Kursa. W i e d e ń  16 paździe. 2 godz.30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 82 45. — 
Renta austr. srebrna opod. 83-65. — Renta 4°/0 
złota austr. 114-30. — 5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 99-60. — Akcye Banku Austr. Węg. 
868-—. — Akcye kredytowe 278 60. — Londyn 
125 30. — Napoleony 9-92—. — Dukaty 5-90. 
tfarki 61-40—. — 5°/„ Renta węg. papier. 9185. 
4°/0 Renta węg. złota 102 80. — Losy prem. węg. 
121-—. — Obligacye indemn. galicyjskie 105-—.— 
47a% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4 V /o  Listy zastaw. Bankn Kraj. gal. 
96 25. — Akcye L&nderbanku 217”—. — Akcye 
oolei Karola Ludwika 194-50. — Akcye kolei 
wowsko - czerniow. 224-75. — Akcye kolei połu­
dniowej 106*—. — Ruble 118-—. Srebro —.

Usposobienie giełdy: chwiejne.
Berlin 16 pażdzier. — Banknoty austryackie 

162 85.— Krótki Wiedeń 1 6 2  65. — Banknoty ros. 
192-60. — 5%  Listy zast. Polskie 60 30. — 4% 
Listy Likw Polskie 56-10. — Akcye kolei Karola 
1 ndwika 79 50.— Akcye austr. kredytowe 454-—.

płacą żądaj
Kredytowe . . . . . . złr. 100 1(6 75 177 25
C la r y ..............................
4’/, Donau-Dampfsoh. .

. złr. 42 43 50 44 25
. » 106 117 50 118 —

Insbruckn.......................... . ,  90 21 50 22 -
Keglewioha . . . . . . ,  107, 24 — -------
Krakowskie.................... . „ 90 18 — 18 50
Ofner (miasta Budy). . . .  40 45 50 46 —
P a l f y .............................. . .  49 42 20 42 70
R u d o lfa .......................... . .  10 18 75 19 25
S a lm a .............................. . .  49 E6 75 67 50
Salzburgskie.................... • .  £0 22 - 23 —
St. G e n o is .................... • .  49 67 - 57 50
Stanisławowskie . . . . „ 90 30 — __  —
41/,*/, Tryesteńskie . . . B 106 138 — -------

W aldsteina ....................
. .  60 69 — 70 —
. ,  20 33 - 34 —

WindischgrStza. . . . . ,  20 45 75 46 25
Waluty.

Dukaty ważne . . . . e I e 6 90 6 92
20 frankówki . . . . e e • e 9 91 9 92
Imperyały rosyjskie . . • e e e e 10 22 10 24
Funty szterl. angielskie • • e e a 12 50 12 55
Liry tureckie złote . . e e e e e 11 30 11 32
Marki niemieckie za 100 marek . . 61 37 61 45
Rubel papierowy za 100 .................... 118 - 118 25

L w ó w  14 października.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

378 — 283 —
100 40 101 40

4 /, n n 11 j.
37-letnie .

96 — 97 —
5*/, » * <1 n 
47,7 . n Bank. kraj. gal.

100 40 101 40
. 51-letnie. 96 - 97 -

67, .  » Banku hip. gal. . . 
57, Obligi kom. Bankn krajo. galio. .

101 50 103 -
100 — 101 —

57, Obligi indomn gal. 107, podat. . 
47,7 , „ pożyozki krajowej . . ,

104 26 106 25
95 50 % 50

W a n i a a a  5 października. rab. | kop. rub.|kPP

57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . _  _

47, Listy likwidacyjne .
kupon . 

• • • 1
w 94 20

kupo* —  — _  140
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N a k ła d e m  k s i ę g a r n i ,  s k ł a d u ,  
WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

wyszły:
Sierosławski Józef. Kadryl. Cena cnt. 80.

Zbiór 20 śpiewów kościelnych 
na 2, 3 i 4 głosy z towarzy­
szeniem organów. Złr. 150.

— Pieśni światowe na 2, 3 i 4 
głosy, dla użytku szkół. 20 c.

— Msza pastoralna ułożona na 
4 głosy mięsz. z organ. 1 złr.

Wroński Adam. „U źródła w Krynicy". 
Walce. 1 złr.

— „Szybko w lot“. Galop. 45 c.
— Zbiór pieśni polskich na for-

. tepian i skrzypce. Złr. 1-20.
Aerownicki Emanuel, ces. k. kapelmistrz 

57 pułku. „Sny młodości". 
Walce. 1 złr.
D o ś p i e w u :

Żeleński W. „Życzenie" słowa Żygłinskie- 
go. 60 cnt.

— „Barkarola", słowa El-y, na 
2 głosy. 80 ct. (2427-2-12)

Wino w 5 litr. baryłkach:
Ofner czerwone 5 litr.................................... złr. 2*50
Tlo ImałnAnkin 2*70— —■ -  ̂J Uk> u 16 1) fi • • •
Ksrłowickie „ „ . . .
Badaczońskie białe stare . .
Ruster Ausbruch na ur. słodkie 
Tokajskie y  ytrawne . . . .  . . ,
rozsyła za zaliczką opłatnie z baryłką herrschaf t l .  
Weinkellerei w Wiedniu, Otłakring H aupls tr .  Nr 9. 

(2347-2-4)

3 50 
2-70 
3*50
4 50

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(Pamiątka po zmarłych!)

Portrety w naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii Zadatek 
1 zł . Najwierniejsze podobieństwo porażone. 
Fotogiafia zostaje nieuszkodzoną. Termin do­
stawy w przeciągu 10 dni. ‘ (2390-4-7)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S i e g f r i e d  B o d a s c l i e r
w Wiedniu, II., grosse Pfirrgasse 6.

Przez wynalazcę profesora Ur. Reidinge- 
r» wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H .  I I E I J W ,  Dobling bei Wien.

C. i k. wył. p a t e n t  1884.
Składy: w W i e d n i u ,  1. Kiirutnerstratse 40/42; 
w B u d a p e s z c i e .  Thonethuf; w B u k a r e s z c i e ,  Strad,. 
Lipscani 96, M edyol»nie,CołSoVitt.EmnaM ieIo38

Pierwszemi nagrodami odznaczone: 
w Wiedniu 1873, Kassel 1877. Paryżu 
1878, Sechshaus 1877, Weis 1878, Cie­
plicach 1379, w \S iedniu 1880, Chcbie 

1881, T rjeście  1882 
Najlepsze piece do regulowania, na- 

pełn.ania i wentylowania szkół, biur, 
mieszkań i t. d. zwykle lub gustownie 
wykona- e.

Opalanie kilku pokoi tylko jednym 
piecem. W Ausiryi W ęgr.ech używa 
283 zakładów naukow. 2295 naszych 

pieców M eidingera, między temi w 87 szkołach 
gminy W iednia 567 pieców w 46 szkołach gminy 
Budapeszt 345 pieców.

Z powodu, że nasze piece są wielce łubiane 
zdarzają się częste naśladowania. Ostrzegamy więć 
zwracając uwagę na obok znajdujący się znak t>- 
chronny Szan. Publiczność w swym własnym in­
teresie przed zamianą naszeg i słynnie znanego 
wyrobu z naśla- Znak ochronny fabryki, 
dow aniam t, czy 
topolecanemi po

Srostu jako  piece 
teidingera, czy 

poprawne piece 
Meidinge a.

( m e i d i

f e - H .
meidinser-ofen

H E I M  ^
Nasz wyrób ma na wewnętrznej sTonie drzwi­

czek wylany nasz znak ochronny.
V p ę t a “  P'ece do regulowania, napełniania 

j ;  ¥ Cola , , wentylów, z podwójnym płaszczem.
Zgłoszone patenta.

Płaszcze mogą być celem oczyszczenia z kurzu 
usunięte bez rozkładania pieca. Napełnienie bez 
hałasu. Dowolnie długie trwanie palenia przy o- 
pale koksem, węglami zaś do 24 godzin. Usunię­
cie popiołu i żuż i b z kurzu

M o l l n c u  komin lub piec z  widocznym ogniem 
, , n C I I U d  , p ożera jący  dym.

Patenta zgłoszone we wszystkich państwach.
Komin lub piec może służyć do oddzielnego 

opalania kilku ubikacyj. Dowolnie długie trwanie 
palenia koksem lub węglami. Napełnianie bez ha­
łasu. Usunięcie bez kurzu popiołu i żużli. Żle 
g rzeją-e kominy będą )ek<m truowane.

Centra l  opalan ia  powietrzne  dla całych budynków. 
S u sz a rn ie  d la  celów przemysłowych i gospodarczych.

P iece wagonowe.
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. (2472 3 6

Impotencję,
osłabienie męskie,

wszelkie nas ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy­
leczone będą według świetnie uznanej m to ­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszyV.-iej, również oieczenle  
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe , b tz  bolu i bez wstrzykiw ania, ta  że 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej m-itody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez k ra ­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Harf manna
s p e c l a l l s ty  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowiłzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan m ,żna przejrzeć. Leczenie 
może b jć  odbyte z najlepszym skutkiem tak ­
że listow nie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. H onorsryum m ierne. (2410 93 )

 Ostrzega się przed naśladowaniem! ' K
S p rz e d a ż  tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s ty lk i  B i l iń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

W yborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka* niere- 
gularnem trawieniu wogóle. (2399 4-6,

S k ła d y  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h , 
w  aptekach  i  sk ła d a ch  tow arów  ap tekarsk ich .

Dyrekcja zdrojowa w ttilinie (Czechy).

SOBR4ZY

Panowanie oryginalnej wełny.
Osobista poręba prof, med, Dni Gustawa

Jaes'cni. cmmiosoj
J e d y n i e  k o n c e s y o n o w a i i y  g ł ó w n y  s k ł a d  

wszelkich oryginalnych normalnych towarów znajduje się u firmy

Prof. Ur. «k. Jaeg-er's
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft

W i e n ,  I .  B u d a p t - s f ,  i V .
n u r  B r a n « l s i d t i e  b .  D e a k g a s s e  U r .  b .

W łaśnie w yszło: 4  w y d a n ie  o g ó l n e g o  k a t a l o g u .
Ceanlki i objaśnieniu darmo i opłatnie. "Wi

Adres poczt, i depesze: Prof. Jaeger’s Co., Wien, I., B randstatte 5.

.32291 R3B

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 

bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.
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t r e ś c i  r e l i g i j n e j
i inne znakomitych mistrzów, szkoły: włoskiej, 
flamandzkiej francuskiej i niemieckiej, ocenione 
przez artystę ma u  r za p. Rossowskiego, są tanio 
do sprzedan:a, także m e b l e  kosztowne nowsze, 
ak i stylu rokoko wielkiej w artości, przy ulicy 

św. G e r t r u d y  Nr. 11, na IL piętrze, na prawo. 
(2509 2 3)

Kto chce sprowadzić

prawdziwe berneńskie towary 
z wełny owczej,

niechaj sie uda z zaufaniem do n a j s t a r s z e j  f irmy 
s u k i e n n ic z e j  [2409 3-12]

Moritz Bum założonej w r. 1832.
Pledy podróż, od złr. 3*50 wzwyż. Próbki 
opłat. PP. majstrom krawiec, zbiór wzorów darmo.

G. A.  Ihle ,
gł. skład w Wiedniu, 
I. Kohlmarkt L. 4.

J. &  G. B l o k e r
w Am sterdam ie.
Szczególnie łatwo strawny, obfity 

w pożywne części.
Z U P E Ł N I E  CZYSTY 

H o l e n d e r s k i  o d t ł u s z c z o n y

proszek kakaowy.
W o k rąe ły ch  blaBzankach po */, */4 % kilo. 
Szczególnie  polecenia  godny dla  chorych, c ier  
piących na  ż o łą d e k ,  osłabionych dzieci i dla 

tych osób, którym k aw a nie s łu ż y .
Do nabycia u firmy Józef Voigt & Co.,
„zum schwarzen H und“ , Hoher Markt 1 i
w  g łó w n y m  s k ła d z ie  
dla Austr.-Węgier Gł. A .  I h l e ,
w W i e d n i u ,  I. Hohlmarkt Mr. 41.

Skład w K ra k o w ie  u A ntoniego  
H aw ełki. (2493-2 6)

Baczność! _
SUład fubrycany czeskich wyrobów 
lnianych 1 tkanych, własny wyrób bie­
lizny damskiej i dziecinnej, trwwłej 

i po uznanych tanich cenach n. p. 
Koszule damskie z dobrego do najlepszego 

szirtingu z brzegiem do prania i haftami po 
75 c t , złr. 1, 1 25, 1-5'b (2187 6 )

Koszule damskie z dobrego płótna aż do 
najlepszego z brzegiem do prania, haftami i od­
wrotną stroną, od z r. 1-25 do złr. 8 50. 

Kaftaniki damskie z brzegiem do prania
1 haftami oiałemi i kolorowemi, ślicznie wyko- 
nanemi, od 75 ct., do złr. 3’50.

Spódnice damskie z brzegiem do p an iaaż 
do najszerszych szwajcarskich haftów — od 
złr. 1-iO do złr. 4-—.

Koszule meskle z kołnierzem lub bez niego, 
z mankietami lab bez nich złr 1 25. 1 50, 2,
2 25. W yttarcza podanie szerokości szyi. 

Obszerne cenniki czeskie i niemieckie
na żądanie. Zamówienia za zaliczką.

Schonfeld & Co. w Pradze
w C zecłibch  I. E m e n g a sse  6
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|  Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych a
U .  a S I K L E f l E W S H I E G O  I

! \ X Y M E R A  w K H A K O U  IE,  U LICA K R O W O D E R S K A ,  p o le ca :
ateryały i Asfalt Cement, Cegły zwykłe Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą.

Pokrycia dachnwei Papa, C yn*, Miedź, Dachówki ceglane. Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazno kute emaliowane, 
Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. W ykonywa p krycia.

Wodociągi 1 kloaki i R ur, żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoary, Muszle 
- j zlewi e, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodc ciągów.
® Posadzki i drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlacbowskie, „Terazzo*, asfaltowe, bitonowe, Klinker. 
ffi Wyroby i budowle betonowej Nagrobki, posadzki, Schody, Gzymsv, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 

i Rynny, Tr. toary, Słnpy kilom etr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
Honstrukcye żelaznej Tragarze. Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
Rozmaitości i Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen­

tu, Masa platyno / a przeciw wilgoci, Piece kafl .we, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wt>z Ikie wyjaśnienia. — I-lany i  kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. (1764-15^)
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Pilzneńsbie piwo wyszynkowe.
• r  i  _  ■ •  f j  * _  •  a i
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Niniejsaem mamy zaszczyt zawiadomić, że w dniu 18  październik* b. r. rozpo- 
^  czynamy rozsyłkę naszego

”  p i w a  w y  N Z . y n I t  o i T C n t *  (n a  drożdżach).
* r 

P i l z n o  (w  Czechach), 8  października 1 8 8 6  r.

Browar Mieszczański w Pilznie
firm a  za lo zo n a  w  roku  1S42.

V
f i
r*

b ś l

J a  (2636-2-2)
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Dom wywozowy p. f. B. TICHO w BERNIE (Briinn) Krautmarkt 18
ro zsy ła  za  z a lic z k ą :

Suknie damskie
czysto-wełniaue, we wszel­
kich modnych barwach 
10 metrów na kompletną 

I suknię — 1 metr szerok.
H złr. -WG

Zimowy 
pakłak Niger

najmodniejszy i najtrw al­
szy na suknie damskie — 

1 metr. szerok.
1© metr. złr. S-SO,

Indyi- foule i  R»PS wełnianyJ  J  u  60 centimt trów szerok
półwelniane,

we wszelkich barwach, na 
kompletną suknię 1 metr 

szerok. 
l o  metr. złr. 4*30.

60 centimt trów szerokości 
lO metr. złr. 3*40.

K aszm ir
|  półwełniany, t  metr. szer. 

lO metr. 4 złr.

Czarne
t e r n o ,

1 met. szer., który dawniej 
kosztował 60 c., pozbywam 

o ile zapas starczy, 
lO metr. złr. 4-50.

B A  I t  C I I A  A  
n a  s u k n i e ,

w s p a n i a ł e  d e s e n i e ,
zupełnie dobry do prania, 
w resztkach 10—11 metr. 
60ct. szer., na jt dnę suknię 

1 złr. 3'SO.

Fianela Valerie
półwełniana,

najświeższe modne dese­
n ie , najlepsza na suknie 
zimowe, 60 centm. szerok. 

IO metr. 4 złr.

Berneńskie materye wełniane
n a  u b r a n i a

Palmerston, Harlein, Mandarine, na zimowe pal­
toty i zarzntki, tudzież ttiffel, pakłak, pernwien, 
dosking — w resztkach na kompletne ubrania 

i surduty za połowę ceny.

PŁÓTNO DOMOWE
1 szt. ł/, szerok 4 złr.1 „ "U » 5 *,r*

W e b a  K i i n g
lepsza jak  p łó tno, 1 szt. 

30 łokci kompl. 
złr. S SO. 'K i

, O X F O R D
j dobry do pr»n a, najlepszy 
I gat., 1 szt. 29 łokci kompl. 

y  złr. _______.4*50.

H a n a f a s
I 1 szt feigl . . złr. 4-§0
I I .  czerwona „ 5*30

Garnitur rypsowy
ący się z 2 kap na

łóżko i 1 obrusa 
złr. 4*50. 'Wg I

I garnitur jutowy
2 kapy na łóżko i 1 obrus 

złr. 8 &«.'aQ

Wielbi skład tkanych
chustek na głowę

w różn l arw lsz t."  ,wielk. 
złr. i*»o. 'ąpra

T a l i e  d a m s k i e
czyli tliane kaftaniki dam. 
ls z t .n  ijw .gat.złr. 3*30.

Partya chustek wełnianych
damskich, %  długości, we wszelkich gładkich
barwach 
50 cent.,

jakoteż w deseniach, 
teraz za bezcen 

2 ^  3 xłr.
Odprzedającym 5% zniżki

dawniej 4 złr. 
(1916 11 20)

I
Cenniki i próbki darmo i opłatnie.

Ważne dla Panów i Pań!
0 t r5cz zwykłej kaligrafii, której w 12 lekcyach 

nauczyć się podejmuję, można podług mojej me 
t dy nauczyć się teraźniejszego modnego pisma 
arystokratycznego w jaknajkrótszym  cz»sie.

I/. Apel kaligraf,
(2520 2-3) ul. Grodzka L. 27, II. piętro.

M ł n H 7 I R ń P V  zyskHJ'$ piękny porost brody 
I I I I U UX I O I I U J  przez używanie prawdziwego 
II a bo rant lu m. Cena złr. 1 i 1 50. J . Gro- 
lich w Bernie mor. i składach. [2173 7-12J

P a p ier  felosetow y l b  c.
© J S c h o t t  w i e n e r  P a p l e r f a b r l k ,
?  j Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
^  I (2438 34-)

Pociąg do pijaństwa
wyleczam moim wybornym środkiem i dostar­
czam na żądanie zadarmo sądownie zbada­
nych i pod prz>sięga zeznanych świa­
dectw. — Reinhold Ttetzlaff, fabrykant 
w Dreźnie IO. [2188-6-12]

Jabłka (Wachsapfel)
ten najsmaczniejszy, największy i najszlachetniej­
szy gatunek , zaachodzący się Jedynie w ma­
łym otszarze dolnej Styryi, sprzedaje w dowolnej 
ilości w wybornym owocu lub gorszym gatui ku 
po najtańszych cenach n , miejscu w dworcu kolei 
Licbtenwald za zaliczką z opakowaniem 
100 sztuk najlepszy gatunek . . . .  złr. 6’—
*00 „ „ „ . . . .  „ 4-—
100 „ drugi „ . . . .  „ 3-—
za 100 kilo od 10 do 25 złr. w. a (2484-3-3)

Antoni Vabiani 
L i c h t e n w a l d ,  U nter-Steiem ark.

Biuro nauczycielskie
(Institut Protecteur des femmes de la societś) 

Patronage de VEnseignement

JusL z Jędrzejewskich Paulis
w W i e d n i u ,  Schottengasse Nr. 3,
mając stosunki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy— umiesz­
cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
przystępne. (2163-25-)

TUTKI
prawdziwe H oublon  i M ais w maga­
zynie F .  8 / l K I E W I C / i A  w K r a ­
k o w i e ,  Rynek A—B. (1831-32-)

Jako praktykanta
potrzebuję u c z n i a  (chrześcianina), który 
ukończył z dobrym postępem 4 -tą klasę 
gimnazyalną. (2562-2-3)

P a w e ł W o jn a r,  aptekarz 
w Boguminie (Oderberg) Oesterr. Schl.

IOO sztuk
mocnych prześcieradeł bez szwu, 23/, łok. 
szerok., 4 łok. dług., także pojedyncze sztuki na 
próbę po 1 złr. 25 ct. (2185-6-)

Sch onfeld  dr C*e
w Dradze (w Czechach) I. Eisengasse 6. 

Rozsyłka punktualnie za z a l i c z k ą .

F R A I C U 8 H 1 E  1 A 1 G 1 E L N K I E

W Y R O B Y  G U M O W E
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rnptnrowe z pa- 
tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tukę; suspenzorya od
60 cnt. wzwyż;  płaszcze deszczowe v.e wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

•lean Głress &  t o  nip.,
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, I., Httrntnerstrasse 14, im Razar recbts, Th. SS, 
pot* osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ie rre  M ounier. [2479-4-8]

1885 W ystawa powszechna w A ntw erpii: złoty medal i dyplom honorowy.

f  WYCI ĄG MI ĘSNY
dla poprawienia smaku

zup, sosów, jarzyn;
zg-^szczony bulion m ięsny

do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego
dalszego dodatku; należy żądać tylko

prawdz. M F I I I H I t 1 r i c ł l i l  wyciągów mięsnych!
Hurtowny skłd dla Austryi - Węgier u korespondenta tawarzystw Kemmerich p. Teo­

dora Ktti w Wiedniu. [2478-3-]
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach. " V S

Zadziwiająco lania sprzedaż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me­
bli do salonów, Jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więoej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich dla hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

D* Frlem  w Wiedniu* I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i w yw o zo w y m eb li i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (2497-28-)

WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW. 
J 1 I . I 1 N Z A  M  I I  A l  t l  A H  A  c. k. koncesyonow. 

X K X X X X X X X X "
mól żołądkową
X X X X X X X X X X X X )

Dotychczas niezrównana w swym skutku na Ieksze rozpuszczenie szczególnie ciężko straw­
nych potraw, na trawienie i czyszczenie krwi, pożywienie 1 wzmocnienie ciała.
Przez to działa przy codziennie dwukrotnem i dłużej trwająoem używaniu jako  dyetetyczny środek 
w wielu nawet uporczywych cierpieniach, j a k :  osłabione trawienie, palenie w żołąd­
ku, nagromadzenie wnętrzności brzusznych, nieczynności kiszek, osłabienie 
członków, cierpienia hemoroidalne wszelkiego rodzaju, zołzy, wole, błę­
dnica, żółtaczka, przewlekłe wyrzuty skórne, peryodyczny ból głowy, ro­
baki i kamień, zaflegmienie, w zagnieżdżonym gośćcu i gruźlicy. W lecze­
niach wodami mineralnemi oddaje tak przed ja k  podczas używania, tudzież jako następna 
kutacya doskonałe usługi.

Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w S tockerau, tudzież we wszystkich znacz­
niejszych aptekach Austro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct. W ysyłka za zaliczką najniej 2 pudełek.

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ S c h a n m a n n s  M a g e n s a l z . 11
S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w G a l i c y i :  w KRAKOWIE 

Emil Stockmar ap t.. Ant. Rylski ap t., Wiktor Redyk ap t., E. HrAntler handel 
środków aptecznych; w B RZEŹ AN ACH Bron. Dembiński ap t.; w BUDZANOWIE Dyonizy Jasień­
ski ap t.; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki ap t.; w HUSIATYNIE W. Czerski ap t.; w JA R O ­
SŁAWIU J. Rohm ap t.; w KOŁOMYI Ed. Stenzl apt..; w KUTACH A leksander Zagajewski ap t.; 
we LWOWIE Z. Rucker, J. Beiser, i P. Mikolasch aptekarze; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt., 
Wład. Nahlik apt., A. Mańkowski ap t.; w PRZEMYŚLANACH Em. Baranowski ap t.; w P0D W 0- 
ŁOCZYSKACH Gustaw Morawetz kupiec, Sehaitter & Comp.; w RZESZOWIE Adal. Kalinowski 
apt ; w SAMBORZE J. Aleksiewicz ap t.; w STANISŁAW OW IE A. Beile apt., Jan  Macura apt.; 
w STRYJU Leon G artner a p t.; w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt ; w W IE ­
LICZCE Bruno M itżyński ap t.; w ŻYWCU Alfred Blumenthal ap t., — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej monarchii. (2270-2-6)

■ Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania* I
D ra  W ru n a

proszek peruwiański I
{wyrabiany z ziół peruwiańskich). <

Proszek perawtański je s t jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, I  
aby zapobiedz każdemu osłabienia czyśol rodnych i płciowych i tym I  , 
sposobem usunąć u mężozyzny osłabienie mązkle (Impotencyą), a u I 
kobiet nlepłodnośń. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym I  

we wszystkiob zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek I  
■traty soków I krwi, a szozególniej w osłabieniach myzkloh wskutek wynzdan, sa- I 
mogwałta i nocnych pollacyj (jako jedynych sketkow osłabienia); również we wszystkich I  
chorobach nerwowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, I -  
niersi i ełowv. migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu , nerwowem drże- Bp 
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. (2401 2-28) ftp

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównló i zupełnie w powyż- K |  
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I z łr. 80 cent.
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie 8. Rucker, w Czer- I  

niowcach J . Golichowski. — Główny a jen t: Al. G ischner, dyplom, aptekarz w W iedniu, I  
Kaiser Josefstrasse 14.
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KSIĘGARNIA
G. Gebethnera i Spółk

w K rakow ie
otrzymała na skład następujące dzieła

B aad onln  de Courtenay J * Z pow odują 
bileuszu prof. Duchińskiego. 30 cnt.

Boaiaklew lcz Al. Rys dziejów oświaty i fun 
duszów edukacyjnych w Polsce. 1 złr.

B ukow ski J u lia n  * .  Dzieje reformacyi 
Polsce, tom I . : Początki i rozprzestrzenię 
nie się reformacyi. 4 złr. 50 cut.

— tom II.: Polityczny wzrost i wzmaganie s 
reformacyi aż do sejmu w r. 1558/9. 3 z ł/

Chrzanowski L eon . OJsiecz Wiednia w t 
twie walnej 12 września 1683 r . , opowie 
dziana na podstawia źródeł współczesnych, 
z mapą. 1 złr. 50 cnt.

C iechom ikl Erard W . Gramatyka prakty 
czna języka francuskiego dla początkują 
cych. 90 cnt. (Polecona przez Radę szkol 
ną kraj. do użytku w szkołach średnich 
i wydziałowych .

dwórskl L udw ik. Znaczenie większej własno 
ści i obowiązki większych właścicieli ziem 
skich w Królestwie. 1 złr. 30 cnt.

K artka z życia wygnańców polskich naSybo 
ryi, sprawa Eichmillera. 40 cnt.

H rzym uskt Edm und. Wykład praza kar 
nego, ze szczegókem uwzględnieni.m 
staw austryackicb, tom I. 3 złr.

L o n g le  K a r o l .  Odczyty o kobiecym gospo 
darstwie domowem, ztsz. I. Uwag- wstę 
pne. 20 ct. II. Wyżywienie rodźmy. 50 et, 
III. Wzór taniej kuchni. 20 ct. IV. 0  prze 
myślę domowym kobiet. 20 cnt.

L ellw a  L. I*. Credo, h story a konfederacyi 
tyszowieckiej 2 złr.

* o ś  W . hr. Lydia-Roiyanka, opowiadanie po 
wstańca. 2 złr.

m ię d z y  R o s y ą  a Niemcami, stndyum wysnute 
z faktów znanych, przez wychowańca szkół 
rosyjskich. 2 złr.

M razek J ózef. Monografia Towarzystwa wza 
jemnych ubezpieozeń w Krakowie. 3 złr.

H osenblatt J ó zef. Wykład anstryackiego 
procesu karnego, częśó I. 2 złr.

Sklrm untt H onitancya. Dzieje Litwy, opo 
wiedziano w zarysie, z 3 mapami. 1 złr.

Sm ólski Cl. Przewodnik illustrowany po Wie­
dniu i jego okolicach, z 28 rycinami i pla 
nem Wiednia, w opr. 1 złr. 50 cnt.

W o lff  J ó zef. Ród Gedymina, dodatki i po 
prawki do dzieł K. Stadnickiego. 2 złr. 60c

W spom n ien ia  z życia wygoańców polskich 
na Syberyi 60 cnt.

Z arański St. Pierwiastki dziejów ojczystych 
w ich organicznym rozwoju :do r. 1543). 1 zł,

Z iem ba TeoH l. Piotr Ronsard, studyum z li­
teratury XVI. wieku. 1 złr. [2546-1-3]

Zachwalony artysta |  Zeszłego roku 
■ malował i prze­

rabiał wielki ołtarz do kościoła w Budzowie p 
Walenty Lisowski, rzeźbiarz z Brzeska przy Bo­
chni. Powodem do oddania roboty temu artyście 
były świadectwa, które za pośrednictwem „Wia 
domośoi kościelnych* między kapłanów porozsy- 
łał. Po cenie, jaką sobie sam za robotę oznaczył, 
należało się spodziewać, iż takowa odpowie re 
komendacyi świadectw; tymczasem z teg > co tu ­
taj p. Lisowski odstawił, pokazało się, że talent 
swój musi zawdzięczać podwładnym jego kieszeni 
artystom, którzy mu nie zawsze dopisują, sam 
bowiem p. artysta Lisowski o taki h n. p. rze­
czach, jak  ma wyglądać pojedyncza robota, że 
na najważniejszej części ołtarza, jaką jest taber 
naculum, nie powinny się znajdować nieohyblo 
wane deski i połamane gwoździe, że nie powinno 
w niej być szpar i dziur na kurz, wewnątrz za i 
ordynarnej szmaty i to przylepionej ladajako, na 
wet pojęcia nie ma; a jak  pięknie olejno maluje, 
warto się dowiedzieć: w Budzowie na ołtarzu od­
malowanym przez niego bez żadnego gustu, już 
po kilku tygodniach zaczęły się pokazywać naj­
przód brzydkie plamy, a po pół roku tabernaou- 
lum i większa połowa ołtarza ustawionego w su­
chym kościele oblazły z koloru, jak  się to sam 
p. Lisowski osobiście o tem przekonał, przybyw­
szy później w chęci podobnego ubrania reszty 
ołtarzy. Przykra to rzecz zapłacić porządnie i za­
wieść się grubo, gdy się jeazcza przytem słyszy 
szemrania parafian To też sądząc, że tak zachwa­
lony artysta, ja k  p. Lisowski, po zreflektowaniu 
się, przynajmniej załagodzi tę niemiłą sprawę, 
przedstawiłem mu kilka razy listownie, by cho­
ciaż w małej części wynagrodzić zechciał, w prze­
ciwnym bowiem razie, skoro mi jego świadectwa 
gruby zawód sprawiły, byłbym zmuszony ogłosić 
także świadectwo, na jakie w Budzowie zasłużył, 
lecz tenże ufny zanadto w swoję rozgłoszoną sła­
wę, zakomunikował mi jeszoze raz drukowane 
świadectwo swoje, a po dalszem reflektowaniu go 
posłał mi na to duży arkusz grubijańskiego i peł­
nego prostackich wyrazów pisma, n. p. że on nie 
jest góralem z Budzowskiej parafii, by się bać 
potrzebował, że z laską w ręku nie szukał ro­
boty w Budzowie, że tak wygląda pojedyncza 
robota, o jaką się umówił i t. d. Po tak mądrej 
i delikatnej odpowiedzi, nic mi do czynienia nie 
pozostało, jak  ołtarz, by nie szpecił kościoła i 
nie wywoływał dalej szemrania w parafii, dać 
własnym kosztem popoprawiać, pozłocić i na 
nowo odmalować, p. Lisowskiego zaś sławnego 
artystę z Brzeska za tak dokładnie i trwale wy­
konaną robotę i delikatne obejście, dla dalszej 
jego rekomendaoyi publioznie pochwalić.

Budzów (Dyecezya Krakowska), dnia 10 paź­
dziernika 1886 r. [2574]

K. Pr. N len iciew akl, prob.

Ziem niaki
stołowe, wyborowe, po 2 z łr . 25 ct. 
za lOO k ilogram ów  z odstaw ą  
do dom u —  sprzedaje obszar dworski 

Skotnik.
Próbki ndziela i zamówienia przyjmuje 

się w sk lep ie  p. M ichalskiego, 
w K rak ow ie w dom u pod Air. 5 
przy u licy  M ik o ła jsk ie j, lub u
odźwiernego tego domu Błażeja. [2573-1-3]

Oryginalne

k a lo s z e
rosyjskie

w wielkim wybo­
rze w różn. kształ­
tach — po cenach 
najtańsz.— poleca

MAGAZYN

Zaplatalskiego w Krakowie,
Rynek A — B , N r. 37, 

również R elchenbergskle trzewiki 
sukienne i filcowe, J W  W M E C Z k l  

w aty do drzwi i okien chroniące od 
zimna i przeciągu; kaftany m yśli w 
sk ie  włóczkowe, Jersey , k am izelk i 
damskie, chustk i, kam asze, skar­
petki, pończochy i t. d. w wielkim 

wyborze. (2428-4-18)

Bielizna Dra J a e g e r a . ~ m
P odeszw y fiilcow e 1 korkow e,

para od 10 ct. wzwyż.

Dla wyrabiania likierów, rumu, 
wyciągu herbacianego i t. d.

wypróbowane znakomite eaencye wraz 
z op sem użycia dostarcza fabryka esen- 
cyj S. A . B auer & Co., w W ied n ia , 
I . H essgasse Słr. a. Prócz tego najl. 
podw. rekt wyciąg spirytusowo - octowy 
(1 litr na 40 litr. wyboru, octu). (25921-10)

Zawiadamiam
Szanow. PP. Właścicieli domów, oraz PP. 
Budowniczych i Szanowną Publiczność, że 
pracow nię p le c ó w  kaflow ych  
wyrobu krajow ego oraz zagra­
nicznego po ś. p. mym mężu Erneście 
Haertingu dalej prowadzę ■ po d k iero ­
w nictw em  m ego, w tym  zaw o­
dzie za granicą w y k sz ta łco n e­
go syna. Polecam się łaskawej pamięci 
w szy stk ich  Szan. Osób, k tó re  zaszczycały  
ń mego swem zaufaniem, aby ta-

nadal dla mnie zachować raczyły. 
Z poważaniem 

E . H a e r t i n g ,  
ul. Krupnicza dom Wgo GćStza L. 6.

Ś. p. 
kowe

(2527-3-3)

|  M ed., Chir., Akusz. i Okalist.

Dr. J. Danielski
b. le k a rz  p r a k ł. szp ita l, k ra k .

osiad ł (257 -1 6)

w Skawinie.i

Dr. Michał Kaufmann
wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta 
wów, mięśni, nerwów, newralgie, atonię 
kiszek i otyłość za pomocą m i ę s i e n i a  
(M assage) według najnowszej nutody 

M ezgera. (2572-1- 
Mieszka na Stradom lu pod L. O 

przyjmuje od godziny 2—4 popołudniu

Un Phliologue
ayant passć avec le plus grand su-cćj ses e i s  
m ens Univeraitaires et possćdant a fond, 
outre le s  sc ien ces , l«?s langu s: grecqne  
lu tin e , p o lon aise, francalse, a llem a n  
de et russe, ćósire se placer dans une familie 
aristocratique aux appointements de 600 florins,

2518 3-3] Agence Teyssandier k Posen

Kam ienica
3-piętrowa pry ul. G r o d z k ie j  Nr. 48 
jest z wolnej ręki do sprzedania 
Bliższa wiadomość u właścicielki na 
II. piętrze. Pośrednictwo wykluczone

(2350-3 6)

Tapety
pierwszych fabryk krajowyoh i fran­

cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, su fity  en relief \ 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
t or ów do okien, c e r a t  na meble 

i stoły 2165 211 )

Wilhelma Fenza
w K ra k o w ie , R ynek 9.

Podejmuje się tapetowania miesz 
kań. Próby na żądanie franco.

Z ło te  przybory w ojsk ow e.
Jranciszek Kuhmayer i Sp. w Preszburgn

polecają swe c. k. wył. uprz. mocno posrebrzane 
pozłacane wyroby drutowe i drut, tudzież przy­

bory mundurowe mające zawartości 25—95^ szla 
chetnego kruszcu. Wyroby te odznaczone zostały 
na wiedeńskiej wystawie powszechnej dwoma naj- 
wyższemi odznaczeniami, a na wystawie w Buda­
peszcie wielkim dyplomem honorowym. Jedyna 
w Austryi-Węgrzech istniejąca fabryka, która wy­
rabia sama od surowego materyału aż do wykoń 
czenia. Cenniki d a r m o . Z n o s z o n e  woj­
skowe przybory złote i srebrne odkupuje napo- 
wrót za najrzetelniejszą cenę lub zamienia na 
nowe przybory. [2342-4 6]

Administracya: w P a ry sa , 8, Boulevard 
Montmartre. 

PA ST Y L K I BO  T B A W I U U
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
S O L E  V IC H Y  n o  K Ą P I E L I .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla uniknienia fałszerstwa iądaó naleiy 
aby na wszystkim produktach m yd o w a ły  

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re­
dyk* przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintnoha, Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T a rn o ­
w ie u p. N. Traum. [2319 21-22]

I n  ( P T I I H .  f i  O l i  f i l  ł  Von hohen AutoritSten ruhmvoll anerkannt! Hochwichtig fiir Leser
jeder Nation, jedes Glaubens u. A lters! Soeben < rsahic-n im 2. Abdruck;

Wie man zufrieden und gllicklich wird.
Von d n e m  CllUckiichen.

„Weder Gesundheit, noeh Bildung, noch Reichthum konnen uns Lebensgluck sichern; aber
„es giebt < ino eigenartige Lebensweise, wenig lekannt, doch lticht durebfuhrbar, die das Blut
„gesund, das Herz froh und gllicklich macht und eine zauberhaft grossartige Wiikung auf den men
„schlichen Gi ist ausiibt, denseloen mit sicherem Sttiuer zu irdischem Gliicke firhrond*. Der Verfnsser, 

Das Buch wird gegen Franco-Einsendung von 1 fi. o W. fco. versatdt durch (2594)
T heodor H o f f b a n e r  in Eiippstndt.

Magazyn Henryka Schwarza
w K rak ow ie przy u licy  Q rodzkiej Air. 13

poleca:

I JESIENNE I ZIMOWE ^
na suknie, okrycia i futra.

MATERYE JEDW ABNE CZARNE I KOLOROWE. 
Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Firanki.

Płótno, Szyrting, Chustlci do nosa, Serw ety , Ręczniki.

dotowe Dolmany. Paletoty, 
Kostiumy, Jersey i t. p.

Zamówienia wykonywuje spiesznie.
[2078 8-] PRÓBKI NA ŻĄDANIE m

Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth
tuż w pobliżu Stefansplatz.

r  Przez nową wspaniałą budowlę, K arntnerstrasse Nr. 9, znacznie zwiększony. ' I
Gustowne apartament* od 5 złr. wzwyż, 100 pokoi począwszy od 1 złr. 

C zy te ln ia  — te le fo n  — kąp iele .
Na żądanie omnibus do i od wszystkich dworców kolei. Pengyonat w ed le  um owy.
W restauracyi kuchnia francuska i wiedeńska. Sprzedaż wybornych win vóslauskich własnego chowu. 

(2076-8-10) E. U eg er , właściciel.

J .  I H I A T O W I C Z
poleca (J745 28 )

wyśmienite Ittydia do mycia twarzy, rak
i kąpieli.

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
MYDŁO najprzedniejsze do golenia brody 
MYDŁO MIGDAŁOWE bardzo delikatne

10 cent, 20 i .........................................
MYDŁO KOKOSOWE białe do rąk 10 i 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do

twarzy i , r ą k .............................................
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy­

gładza i znakomicie oczyszcza skórę . 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin sromatyczno-
żywicznych, z n a k o m ite .........................

MYDŁO PIŻMOWE, pesiada bardzo przy­
jemny piżmowy z a p a c h .........................

MYDŁO PACZULOWE przyjemnej woni 
i je s t bardzo poszukiwane . . . .  

MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 40 ct. i 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . .  
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje- 

jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów . . . 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skó­
rę, nadaje białość i delikitność . . . 

MYDŁO FIJOŁKOWE przyjemnej woni 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, twarzy przyvraca
świeżość i b ia ło ś ć ...................................

MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się o- 
lejkowatoś ią , nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie z* stosowane do twarzy . . 

MYDŁO RYŻOWE, używa się do wyde­
likacenia i wybielenia skóry na twarzy 

MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 
pieniące, wybornie oczyszcza skórę i 
cbroni od piy szczenią s i ę ....................

ct. |
25 MYDŁO GLICERYNOWE, przeźroczyste, 

zawiera 35°/, czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskóiek 20, 30 ct. i 

MYDŁO GLICERYNO A E płynne, we fla- 
szeczkach, oczyszcza skórę od prysz- 
szczy, liszajów trądzików, flaszka . . 

MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk, 15 i 
MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gut-perehawych . 
MYDŁO TYMOLOWE znako micie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów . 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzyst­

nie myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia od
zakażenia s i ę .............................................

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na skó z e ..................................................

MYDŁO BENZEOSORE, bardzo korzy­
stnie używa się do usunięcia wyrzutów
i plam s k ó r n y c h ....................................

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza świę- 
dzenie i pieczenie Bkóry, usuwa wyrzu 
ty  i czerwoność z twarzy i rak . . . 

MYDŁO MIODOWE, do wydel katnienia
rąk, k aw ałek ...............................................

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakomite . 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40% czy­

stej smoły dziegciu) usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelkie wysypki sk  rne, poce 
nie nóg i łupi> ż na g.o ia . . . .  

MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE, 
miękczy i odczyszczą skórę o i  liszajów, 
trądzików i t. p., kawałek . . . .

60

30

ct.

40

40
25

10

50

20

25

25

25

10
10

30

30

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych ul. Koper­
nika Nr. 3 , Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. —  
W K R A K O ń lE  Sukiennice Nr. 20. W CZERNIOW CAoH Rynek 
Nr. 2 ,  oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

M olla proszki Seidllckle.
Tylko prawdziwe,

Czcionkami Drukami „Czasu".

Przy ulicy Dietlowskiej, w wielkiej drewnianej 
budzie, wspaniale oświetlonej gazem.

W  sobotę 2 pażdzier. 1886 r. 
otwarcie Veltóego słynnie 

zntinego
muzeum historycznego

najwi.. kazi j  wystawy w Eu­
ropie k laTussot w Londynie.

Między licznemi dziełami 
sztuki podnieść szczególnie 
należy: Mtinkaczego Chry­
stus przed Piłatem, składa­
jący się z 50 figur natural­
nej wielkości.

Wstęp 20 c., wojskowi niżs tych stopni i dzieci 
iłacą połowę.— Otwarte od godz. 4 do 10 wiecz. 
w  niedzielę i święta cały dzień__________[2457] '

O H T B K K Ż K I I E .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane 
Cena zap ieczętow anego orygin aln ego  pu d ełk a

a n c u s k a i  s ó l .

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. M olla.
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych ctre- 
p len iach  żo łą d k a  I tr z e -  
w lń n  brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronlcznrm  zaparcia atol- 
c a , w cierpieniach wątroby **-
atojneh krw i i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
kobiecych „ zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie

1 z łe . w.

Jako w eteran ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kom presy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew n ętrzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabośoi. 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T y lk o  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  z n a k  o c h ro n n y  M o lla .

Alej tranowy J*. Erohn & Co.
nr D a m a j m  (OT XTnraro/Mi'Aw B e rg e n  (w Norwegii)

nąjodpowiodniejszy środek w cierp ien iach  piersiow ych i p ł a c ,  prze- 
wysypkom  skórnym , w  chorobach grn czołń w , tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la szk a  z op isem  u ż y c ia  k o sz tu je  i  z lr .  w. a.

Najskuteczniejszy i 
oiw sk rofu łom ,

Główny skład w ysyłek u A. H0LLA, e. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup , 
St. Feintuch k u p . w  BIAŁY E. Keler a p t , -  w BRODACH M Kulak a p t , — w GURABUMORA 
E. Botezat apt., -  w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt.,— we LWOWIE J. Btiser ap t, 
S. Rucker aptek. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt.. Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F.
Nahlig apt., A. Mańkowski a p t , — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt..   w PODGÓRZU
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp„ A. Karpiński apt., — w SOKALU E W /so- 
czański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt., — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszozyński. Th S rarff — 

WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZBARA/.U Izydor

£
*
9
£9
Są
X

Sflssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (2545-1-)

C. k. Porucznik emeryt.
u d zie la  le k c y j p rze d m io tó w  w o j 
sko w ych  teo re tyczn ie  i  p r a k ly c z  
n ie ;  p r zy g o to w u je  a sp ira n tó w  do  
eg za m in ó w  n a  je d n o r o c z n y c h  o 
ch o tn ików  lu b  te ż  do eg za m in ó w  

oficerskich .
Bliższa wiadomość prry ulicy  Szpitalnej

L. 7,  1. piętro „pod Rakiem* od godz. 1—3 
popołudniu i od 5—7 wieczorem. [2521 3-3]

Concordia**
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
poleca T R U M I Y  kruszcowe i dębowe, 

niezrównane okazałością i trwałością. 
Suknie, materace, poduszki do trumien 
wybór wieńców, wstęg, oraz wszystkich 
przyborów pogrzeb, po cenach przystępu 

Zamówienia we własnej realności: u l .  
Z w i e r z y n i e c k a  U r. 3 3 .

Adres depesz: „ C oncord ia“, P ę k a l­
s k i , K raków . (2526 2-20)

T o r b y
podróżne, torebki, necesery, paski ręczne 

damskie, oraz wszelkie przybory do po 
dróży — w magazynie (2542 16-

F .  S Z t T K I E W I C Z Ł
w Krakowie, Rynek A — B.

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów,

poleca swoje z doskonałości powoae- 
chnie znane Z i e m n i a k i  S t o ł o  
w e  po złr. 2 ’—  korzec =  i 00 kilo 

odstawą do domu.
Ztimówien'-a przyjmuje S k ł a d  

Yżision przy u licy  § ła w  
ko w s ki ej Ł. lO. (2358 6 12)

P i e r n i k i  s a l o n o w e !

cd

cd

>*

UM IEJ
WIT

PIERNIKI SALONOWE!
w paczkach po 40 cnt. i po 
30 cnt. — P lacek  królew ski 
przek ładany  1 złr. 60 cn t.— 
P aczka  przekładanych pierni­
ków konfiturą za 50 c e n t.— 
Całusków 30 za 25 centów. -  
Grym asików 30 za 20 cent. 
W  FA BRYCE P IE R N IK Ó W  

Istniejącej od 32 lat 
■**— M o l ę c l t l e g o  
u> K R A K O W IE  p rzy  ulicy 

B rackiej p o d  Nrem 5.

to

P i e r n i k i  S a l o n o w e !
[2513-4-5]

Jedynie  p r a w d z iw e  o r yg ina lne

LINOLEUM.
xrP .a ł< lu t a  F - W a l t  o  n a .
Najtrwalsze pokrycie podłóg, gusto- 

wne, bez kiirza, łatwe do czyszczenia; 
dla domów prywatnych, kantorów, han- 
dlów 1 1. p. Skład chodników, pokładów 
przed umywalnie i materyi pokojowych 
W nit rozmHitazych deseniach. (2394-4 ) 

Odprzedającym zniżka. " g iS
F. C. Collm ann’s Hlaclif. 

A. R eichle
w Wiedniu, I., Kolowratring 3.

P a t e n t .

IEC KIPIEL.
Patent państwa 

niemieck. Nr. 36263. 
Pat: nt austr.-w cv

Nr. 41584/5069
Letni natrysk

dający się regulować 
przymocowanym 
ciepłomi' rzera. 

Niezależny od ścian 
pokoju kąpielowego 
W 15 minut, kąpiel.

Wyrób 
c. k. uprz. fa b ryk i  
machin i toiuarów 

metalowych

S.Kelsen
w  W iedniu  ,

I.E lisabe thstrasse  13. 
Fabrykat 

X. E rlachgasse 57.

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
p i ą n i k i  leczą bezpiecziio i bez bólu 

upłąwy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żaden środek niepomoże, grunt, i bez złych na­
stępstw. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej

O s ł a b i e n i a ,
impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie­
nia nerwów i t. p. leczą u młodych i starszyoh 
mężczyzn trwale za poręczeniem słynne w świecie 
liantzego lekarzu  sztabów. D ra M ul­
lera  M iraculo preparaty. Cena złr. 310, 

pocztą 25 c. więcej. (2385-3 10) 
Sprowadzić można jedynie z St. G eorgs- 

ip o th e k e , Wien, V., Wimmergasse, 33, do 
d wszelkie zamówienia adresować należy. — 
;ład w KRAKOWIE w apt. E. S t o c k ma r a .

Nauczyciel Paryźanin,
udzielający nauk wchodzących w zakres 
szkół gimnazyalnych — poszukuje miej­
sca przez Biuro Stow arzyszen ia  
nauczycielek, w K rakow ie, ul. 
Szew ska 1. Si, I. piętro. (2423-3-4)

^E5Z£E5ZSZ5ZSZ52*B5Z5?5252S252!R5H

Oj Skład futer męskich, damskich 
S i do podróży

|  Francisz. Chęcińskiego
w  K r a k o w i e ,  n i .  G r o d z k a  l i .  1 9
I . p iętro, dom  o 2 balkonach .

ma zaszczyt polecić Szanow. Publiczności 
wielki zapas futer własnego wyrobu, oraz 
kołaierzy, zarękawków, czapek futrzanych 
i wiele artykułów, w zakres kuśnierstwa 
wchodzących, według najnowszej mody.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
p-osi uprzejmie o łaskawe dalsze względy.

Wszelkie zamówienia załatwia w naj­
krótszym czas!e. [2447-3-10]

Ceny jak  zwykle mniarkowane.
25 Z5252525252S 2525252525252525ES3?
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M a g a z y n

J. SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie p rzy  ul. Grodzkiej N r. 3, 

poleca w wielkim wyborze: 
nowości na suknie, okrycia i wierzchy do 

futer,
materye jedwabne czarne i kolorowe, 
plusze, aksamity lioóskie, 
pledy, firanki, chustki ciepłe, 
atłasy podszewkowe i na suknie, 
chustki do nosa, szyrtyngi białe, 
korty na płaszcze zimowe, 
spódnice ciepłe, halki morowe, 

ł t. d.
— PróbkiCeny n iskie, 

o p ła tn ie .
na zadanie

(2416-3-5)

ZMIANA LOKALU.
Magazyn mód

M aryi P ra u ss
istniejący od lat kilkunastu przy placu 
Franciszkańskim Nr. II, został z koń­
cem września r. b. przeniesionym na 
u l i c e  G r o d z k ą  p o d  H r. l f l ,  
lsze  p i ę t r o ,  n a d  c u k i e r n i ą  

W go M a s ł o w s k i e g o .  
Zarazem donoszę, że zaopatrzyw­

szy tenże w najświeższe towary, ja- 
koto: materye na suknie jesienne, 
zimowe i balowe, kapelusze, sznu­
rówki, koronki, kwiaty, pióra pary­
skie i wszelkie inne przybory wcho­
dzące w zakres toalety damskiej — 
polecam się względom Szanow. Pań.

ZMIANA LOKALU.
(2453-6-10)

N a jm n ie j

złr. 10 w. a. dziennie-
p e w n e g o  z a r o b k u

meże każdy osięguąć ____

K b e z  k a p i t a ł u
_ nie się w swojem stałem miejscu po- 

)ytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
spłaty. Oferty przyjmuje (2543-20-)

kantor wymiany H .  F u c h s  
w B u d a p e s zc ie , D oro theagasse  9.

Berneńskie materye
na gustowne

u b r a n i e  jesienne lub zimowe
w odcinkach dług. 3-10 metr. wystarczają­
cych na całe ubranie męzkie

za złr. 4'80 z bardzo pięknej 
„ „ 7 75 „ najlepszej
„ „ 1050 „ wybornej

prawdziwej  w e łn y  ow czej
■’alinrraton i B oy na paltoty zim o­
w e metr złr. 3 . 5 0  do złr. &•—. p ak łak  
po złr. 3 * 3 S  do złr. 3*—. sukna dam ­
sk ie  metr po złr. 1*25 do złr. 8 -5 0  roz­
syła każdemu za zaliczki! pocztową  

skład fabryozny sukien

Siegrel-lmbof
w Bernie (Briinn).

O św iadczenie. Materye powyższej firmy 
odznaczają się trwałem i gustownem wykona 
niem, tudzież szczególną trwałością. Także 
ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa na 
to, że dostarczonym będzie tylko najlepszy to 
war i ściśle wedle wybranego wzoiu 
danie rozsyłka 
tn ie.

Na żą-
p iób ek  darm o i op ia -

(2500 14-20)

Lichtenwalder Wachsapfel
(vosczienka1. 

n tylko w Lichtenwaldzkim obwodzie (w Styryi) 
znachodzące się, wszędzie jako wyborne cenione, 
a pod względem dobroci równające s ę zimowym 
kalwilom jaołka stołowe ma na sprzedaż F ran­
ciszek Ł enczek, właściciel realnoś.i w III an 
ca poczta Lichtenwald w Styryi, mianowicie: 
wyborowy gatunek . . . 4 —6 ct. za sztukę 
najlepszy „ . . .  16—20 „ za kilo
dobry „ . . .  10—15 „ „ „

(2498-1-4)

PRAWDZIWE WIGIERSKIE WINA.
Oferuję w illyań ak ie  czerw one w ina  (VII- 
lanyer H oth w ein e) po 20, 25, 30 i 50 zł . 
W in a  b ia łe  z P łę c io k o śc io ła  (Fttnf* 
klrchner W e in e w e in e )  po 15, 17, 20, 25,
30 i 0 złr., za hektolitr z Mohacza, bez beczki, 
za zaliczką. Ekspedycya następuje od 60 litrów 
wyżej. Beczki liizę najtaniej i przyjmuję takowe 
w przeciągu 2 miesięcy napowrót opłatnie do Mo­
hacza, za policzoną cenę. (2038-17-20)

S c h w a r z  I m r e
Komisowy i eksportowy skład win 

M ohścs (Węgry.)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


